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Jeszcze dosadniej pisze Pester Lloyd: „Tru- 


tylko przy cwej „Gesinnungstiichtigkeit,* jaka w 
Austro-Węgrzech kwitnie. „Na wszystko w świe- 
cie, żadnej wojny, na wojnę za późno (* — wo- 
łają. I dlaczegoż zapóźno ? Czy dlatego, że cho- 
dzi teraz o ratowanie nie Turcji, ale Austro- 


południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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| Fatalizmem więc swych sytuacji, — a ra- będzie jeżeli Moskwa nie cofnie się? Owóż w tym | I : 
czej konsekwentną logiką faktów, obie na wy- wypadku, termbardziej nie będzie mogła cofnąć, dno e widowisko obrzydliwsze, i możliwem jest ono 
Lwów d. 17. lutego ścigi dążyły do tego co się stało w środę. W dniu się Anglia, Na takiej samej stoi- ona bowiem 
Parag >" |tym flota angielska stanęła w oddaleniu dwóch stromej jak i Moskwa pochyłości. A. do tego do- 
(Sformnłewany przez Anglię casus Delli, — | mil angielskich od Konstantynopola, i w dniu dajmy, że musi ona mieć w odwodżie jakieś za- 
Ostatnia nota Anglii — Rozmowa Gorczakowa i| tym- prawdopodobnie wojska moskiewskie ruszy- pewnienia innych mocarstw. A wtedy casus belli 
jego nota. — Wojna albo ewentnalne cofnięcie się |ły do stolicy Turcji. — Flota angielska wpły- wyda swe owoce. „Z wybuchem zaś wojny mo- 
Moskwy. nęła, na sztandarze swym wypisawszy hasło bu- skiewsko angielskiej — pisze dzisiejszy Fremden- 


skorespondencyjnego doniósł nam, 


Przyspieszanie obrad ugodowych w węg. Izbie 
posłów. — Tisza jedzie dziś do Wiednia. — Od- 
powiedź na interpelacje ma być dana wnet po nie- 
dzieli i stać się aktem doniosłym. -- Duch wø- 
jenny wiedeńskich i peszteńskich pism pólnrzędo- 
wych. — Artykuł Peeter Lloyda o pomyślnych o- 
becnie dła Anstrji szansach wojny z Moskwą. — 
Sprawy parlamentarne. — Uczczenie pamięci Piu- 
sa IX. w węg. Izbie panów.) 


Naprężenie sytuacji doszło do kułminacyj- 
nego punktu, do jasnego i wyraźnego sformuło- 
wania casus belli. Tak bowiem rozumieć należy 
oświadczenie Derbyego na wieczornem czwartko- 
wem posiedzeniu Izby lordów. Telegram biura 
iż Derby wy 

szczywszy przed Izbą treść nowej noty Gor- 
czakowa, oświadezył, iż „Anglia nie może w 
żadnym razie zgodzić się na zdanie Moskwy, 
aby obsadzenie Konstantynopola przez wojska 
moskiewskie miało politycznie tę samą donio- 
słość co wprowadzenie floty angielskiej do Bos- 
%pru; — i że Anglia zapatrywanie to swoje wy- 


'raziła w odpowiedzi na notę Gorczakowa." 


Zdaniem naszem oświadczenie to Anglii jest 

już do pewnego stopnia przygrywką wojenną. 
eby jednak usprawiedliwić zapatrywanie nasze, 
musimy się cofnąć nieco wstecz. s 
Ww tym celu przypomnijmy sobie, Że dnia 

12. stycznia wystosowała Anglia do Moskwy no- 
tę, w której zapytywała ją, żali ma zamiar za- 
jąć Konstantynopol i dodawała zarazem, że za- 
jęcie takie uważałaby ona (Anglia), za wkrocze- 
nie w sferę jej interesów. Kiedy d. 15. stycznia 
nadeszła wymijająca odpowiedź Moskwy, ułożo- 
na na wzór artykułów Sybilli delfickiej i dająca 
pole do domysłów w obu przeciwstawnych kie- 
runkach, Apglia wysłała rozkaz admirałowi 
Hornby wpłynięcia natychmiast do Dardanellów 
i do Bosforu. Nastała chwila krytyczna, miecz 


wno to powiedzieć możemy — nie pragnęły woj- 
ny ze sobą i wolałyby z małemi ofiarami wy- 
kapić się od niej. Ale jak jedna tak i druga w; 
głównych punktach ustąpić nie mogły — pierw- 


Sza pod groźbą rewolucji w domu, druga pod ślimy. Zresztą na razie nie wiele on nas nawet 
groźbą utracenia całego wpływu na Wschodzie. obchodzi. Bardziej nas interesuje to pytanie, co. łamy.* 
COCOM O 


Aleksander hrabia Wielopolski., 


margrabia Gonzaga Myszkowski. 


XIII. 


*.W miesiącach wrześniu i październiku 1862 
usposobienie umysłów tak w Warszawie jak w 
całym kraju wykazywało już bardzo poduiesioną 
temperaturę walki. 

Duchowieństwo na kilku zjazdach, jakie się 
odbyły na prowincji, uznało władzę komitetu 
centralnego narodowego; obywatele wiejscy po 
wygnaniu Zamojskiego całemi okręgami podda- 
wali sig władzy tegoż komitetu, — miasta już 
daw-iej bezwarunkowo go słuchały. Organizacja 
narodowa wzrosła do liczby kilkudziesięciu ty- 
sięcy ludzi i przybierała kształty tajemnego 
polskiego państwa. Komitet jako rząd wysyłał. 
rozkazy nawet do władz moskiewskich, i pod 
karą przepisaną wymagał ich spełnienia. Urok 
jego władzy i wyobrażenie o jego potędze było 
tak, wielkie, iż rzadki był wypadek, ażeby roz- 
kaz komitetu nie był wykonany. 


, Należy przytem nadmienić, iż zawiązany 
tajemny związek pomiędzy wojskiem moskiew- 
skiem, liczył sto kilkadziesiąt kółek, któremi 
kierowali oficerowie Moskale i pracowali bardzo 
gorliwie nad przygotowaniem umysłów Żołnierzy 
dó wystąpienia przeciw carowi za. wolnością 
własnego, moskiewskiego narodu. Rząd carski 
trafiał na ślady tych robót w wojsku, rozstrzelał 
kilku oficerów w Modlinie, wielu wygnał lub 
przetranslokował, lecz odkryć związku nie zdo- 
łał a sięgał on już do sztabów i otoczenia 
w. ks. Konstantego. Rozszerzyło się mniemanie 
u nas, iż'związek ten wojskowy stał się pod- 
nietą do powstania, w chwili zaś wybuchu ofi- 
cerowie związkowi sprawę zdradzili. Jest to zu- 


_ pełnie mylne twierdzenie, oparte na nieznajomo- 
ci rzeczy. Związek ten nie wpływał bynajmniej 


na decyzje komitetu, spełniał zaś ściśle rozkazy 


, od niego odbierane. 


~ Gdy zaś zebrano sześćdziesięciu kilku ofi- 
cerów-— Moskali na Bielanach dla zdania sprawy 
przed członkiem komitetu centralnego ze swoich 
czynuóńci i zarazem z postępu propagandy po- 
między szeregowymi, wszyscy zdali najsumien- 
niejsze raporta. Oświadczyli, iż liczyć na pro- 
stych %ołnierzy jeszcze nie można, że gdyby 
powstanie wybuchnąć miało, byłoby przedwcze- 
snem, że więc należy dalej prowadzić tak do- 
brze ryspoczgtą: i anakouiicie: kierowaną robotę 


mauitarne: obronę poddanych angielskich od 
ewentualnych rzezi i mordów. Hasła tego poży- 
czył u Anglii Gorczaków i wypisał go co prę 
dzej na sztandarze mających wkroczyć do Kon- 
stantynopola wojsk moskiewskich. Cóż bardziej 
prostego i bardziej logicznego, powiada Gorcza - 
ków w uocie do Anglii: „Ja ambasadora nie mam 
w Konstantynopolu, nie mogę więc wiedzieć co 
się tam dzieję. Natomiast wasz ambasador, Liay- 
ard, utrzymuje że panuje tam wielkie wzburze- 
nie umysłów i że od fanatycznych muzułmanów 
grozi rzeź chrześcianom. Wprawdzie ks. Reuss, 
ambasador Niemiec, twierdzi, że obawa rzezi 
jest płonną, ale ja wierzę waszemu posłowi, sko- 
ro wy mu wierzycie i skoro wy wysyłacie flotę 
dla obrony Anglików, to i ja wyszlę moje bata 
liony dla obrony w ogóle chrześcian. Za złe zaś 
mi tego brać nie możecie, boć przecie nie rości- 
cie sobie pretensji, abyście mieli humanitaryzm 
wziąść w wyłączną arendę.* 

Jak widzimy, Gorczaków nie silił się wcale 
na wyszukiwanie argumentów. Wziął pierwszy, 
który mu sama Anglia podsunęła i ten okazał 
się najlepszym. Przyznał mu to nawet Derby, 
twierdząc „że rozumowanie Grorczakowa nie jest 
bez podstawy.“ — Niemniej przecież na rozu- 
mowanie to Anglia nie przystała i odpowiedzia- 
ła wręcz, powołując się na swoją notę z 12. 
stycznia, że wkroczenie Moskali do Konstanty- 
nopola nadweręża sferę jej interesów, Że zatem 
wkroczenie to uważa za casus belli 

Tymczasem fakt wkroczenia Moskali do 
Konstantynopola według prywatnych doniesień 
zdaje się, że już się spełnił. Ale ponie : aż urzę- 
dowo nie jest dotąd potwierdzony, można więc 
uważać, że Moskali nie ma w Konstantynopolu; 
ewoż obecnie nasuwa” się pytanie czy jest pra- 
wdopodobnem, że Moskale cofną się przed groźbą 
Anglii? Na pierwszy rzut oka, nam jakoś nie 
chce się w to wierzyć. Byłby to zwrót, którego 
Moskwa niezem logicznie uzasadnićby nie mo- 
gła. Wprawdzie od paru dni w pewnych sfe- 
rach Berlina oczekują tego zwrotu i przewidują 
go nawet. Ale jakkolwiek Berlin miewać może 
dobre informacje z Petersburga, siła wypadków 
więcej jednak do nas przemawia niż jego infor- 


je. Mamy bowiem jaspo przed oczami, to 
e PRO Emar "bolitycznej, które powiada, że 


stojąc na stromej pochyłości trudno, prawie nie- 
podobna się powstrzymać, zwłaszcza gdy się jest 
glinianym kolosem. Przypomnijmy sobie tylko 
sytuację Francji przed 18. lipca 1870 r. 

Głębiej jednak rozważając sytuację i bacząc 
na to, jak Moskwa nie ma ani ochoty ani mo- 
żności prowadzenia wojny z Anglią, możemy z ró- 
wnem prawdopodobieństwem przypuścić, że ona 
może wprost nie cofnie się, ale wymyśli jaki wy- 
kręt dyplomatyczny. Naprzykład nie obsadzi 
Konstantynopola, ale tylko czarnoworskie ujście 
Bosforu, słowem, wynajdzie jakąś kombinację. 
która stanie się owym włosem, co wstrzyma po- 
nownie spadający miecz Damoklesa. 

Naturalnie, że dociekać tego wykrętu. na ja- 
ki teraz wpaść może Gorczaków, wcale nie my- 


blatt, a my cytując go, czujemy się Szczęśliwi, 
że choć raz przecie nadarzyła się nam sposo- 
bność przytoczenia z aprobacją słów jego — z 
wybuchem więc tej wojny nastanie chwila, w 
której wszystkie mocarstwa wyjść będę musiały 
|ze swej rezerwy. Z moskiewsko-augiełskiego po- 
padki zewnętrzne widocznie groźhem widmem 


jedynku wyłoni się natychmiast ogólqa europej- 
zi nad Izbą, tak groźnem, Że wszystkie 


dowiemy się prawdopodobnie, czy, mamy wojnę, 
czy tylko konferencję.“ pm 

W węgierskiej Izbie posłów , zamyślają po- 
spieszyć się z zakończeniem rozprawy ogólnej 
nad Związkiem cłowo-handlowym, mowcy wy- 
kreślają się z listy zapisanych do głosu. Wy- 
mi, mizernemi, W węgierskich kołach parlamen- | 
tarnych, a w klubie liberalnym jeszcze możej 
bardziej jak w innych, panuje niebywałe roz- 
drażnienie, gorączkowo domagają się wyjaśnień 
od rządu — i odwlekanie z odpowiedzią na in- 
terpelacje aż do rozstrzygnięcia się sprawy kon 


Węgier ? Albo dlatego, że dzisiaj wojnę poczęto 
by nie z pewnością płonności, ale owszem z wi- 
dokiem powodzenia ?* 

Pester Lloyd bliżej to wyłuszcza. Powiada, 
Że „gdyby Austrja przódy była wojnę wypowie- 
działa Moskwie, to Turcja byłaby ręce założyła 
z zadowoleniem i pozwoliła Moskwie od Prutu 
zwrócić się przeciw Austrji. Anglia, stojąca pod 
wpływem agitacji gladstonowskiej, byłaby nam 
pozwoliła, walczyć o jej interesa nad Bosforem. 
Francja była bezwładna, Włochy czyhały na 
nas. Niemcy nie byłyby pochwaliły tej wojny, i 
kazały wierzyć słowom cara, dopóki się nie o- 
kazały jeszcze kłamstwem. W najlepszym jesz- 
cze razie bylibyśmy sami wojnę prowadzili. A 
gdzie bylibyśmy pokój dyktowali? Czy w Mo* 
skwie, aby wrócić jak Napoleon I.? Czy w War- 
szawie, której Prusy strzegą ? I coby nasi Sło- 
wianie powiedzieli, gdybyśmy nasze armie nie 
dla obrony naszej monarchii, ale' dla obrony 
Tarcji wysłali ? 

„Dzisiaj byłoby inne położenie Austrji, gdy- 
by ją do wojny zmuszono. Już sam fakt, iż jest 
do wojny zmuszoną, ałatwiłoby jej pczycję. Soli- 
darność interesów naszych z angielskiemi jest 


ferencji jest niepodobieństwem. Tisza nie został niewątpliwą; objawia się ona w aktach dyplo- 


wprawdzie wezwany przez AndraBsego, ale mi- 
mo to miał dzisiaj udać się do Wiednia, a z, 
początkiem przyszłego tygodnia ma nastąpić od-; 
powiedź — zapewne równocześnie w obu Izbach. 

Jeżeli można cokolwiek pewnego domyślać 
się z przedlitawskich i peszteńskich pism półu- 
rzędowych, to sam hr. Andrassy pragnie co prę- 
dzej dania odpowiedzi na interpelacje,. i odpe- 
wiedź ta będzie wielce doniosłą. Pisma te zara- 
zem uderzyły na Nową Press; (choć jej nie wy- 
mieniają) za zwrot w jej polityce, którego w ar- 
tykułach swoich bez przerwy broni z całą na- 
miętnością, mianowicie, że wojna Austrji z Mo- 
skwą byłaby szaleństwem, nawet, w tym razie, 
gdyby i Niemcy i Włochy przypatrywały się ne- 
utralnie tej wojnie.  - N 

„I cóż to zaszło tak okropnego — woła 
Frmdblt. — že i Austrja i całą Europa musia- 
łyby się zrzec stawienia oporu uroszczeniem 
moskiewskim? Rozpacz Turków nie może być 
dle Austrji 
cznej swoich interasów _achruny. "Prawda, że Mo- 
skwa wielkie sukcesa odniosła — ale odniosła 
je DA państwie, nawskróś zmurszałem. Czyżby 


ska wojna. Kryzis już uastała, i we 24 godzin 
- i smutki wewnętrzne wydają się blade- 


powodem do. zwlekania eRergi-|każdy sposób militarną Moskwą, i to na a 


matycznych. a gdyby do wojny przyszło, sojusz 
z Anglią już by dlatego był wielce cennym, że 
powściągał by apetyt włoskich polityków kom 
pensacyjnych. Niemcy, jakieby nie było ich usposo- 
bienie dla Austrji, nie dopuścić się czynu skry- 
tobójczege, gdybyśmy Życia naszego od gwałtu 


moskiewskiego bronili; a choćbyśmy się zawiedli 


na Bismarkn, to nie zawiodłaby.nas wiara w du- 
cha naroda niemieckiego, który w żaden sposób 
nie może się zwrócić przeciw Austrji, walczącej 
nie tylko o swój byt, ale i o interesa Niemiec 
przeciw brutalności i zachłanności moskiewskiej. 
W tym stanie rzeczy neutralność Niemiec jest 
tak naturalną, że wypadek przeciwny tylko wte- 
dy mógłby nastąpić, gdyby Moskwa i Niemcy u- 
mówiły się zniszczyć aaszą monarchię. -Pomysł 
to zbyt potworny, aby go trzeźwa kombinacja 
mogła przypuszczać, 7 


„Wolni z tyłu i z boków, a oparci o potęgę 
Anglii, podjęlibyśmy walkę z wstrząśnioną na 


torjam. obeem, ś «mogli + pr t 
przychwycić i pokonać;nie-potrzebując- iść za nim 
w jego stepy, ani też obawiać się na serjo wtar- 


zapomniano nauki, jaką w lecie Plewna dała? gnigcia w obręb naszej monarchii. 


Jeden waleczny wódz z garstką wojska, przez 
długie miesiące stawił czoło armiom moskiew- 
skim. Azjaci stali przeciw Azjatom. Moskwa po- 
wetowała swoje klęski zwycięztwami — ale u- 


rok Moskwy zginął pod Plęwną. Moskwa napra-|jak Stambuł. 


wiła swoją reputację militarną, ale zgoła. nie do- 
wiodła, iżby poza granicami swego państwa by- 
ła zdolną do spełniania jakiej misji cywilizacyj- 
nej, Lamentować dzisiaj przeciw wojnie, znaczy 
z góry skompromitować konferencję,  Wołać 


„A zatem czemuż byłoby nam „zapóźno” 
do wojny dla własnej obrony? Czy dlatego, że 
Tarcja upadła? Ależ przecie Wiedeń i Buda- 
peszt powinny nam co najmniej być tak drogie 


„Ale zreszcą choćby nawet — czemu prze- 
czymy -—- błędem było, żeśmy wprzódy nie wy- 
stąpili przeciw Moskwie, to czyż. ztąd wynika, 
abyśmy bezbronnie. ulegli wszystkim -zabójczym 
tego błędu następstwom ? Czyż Moskwa przesta- 


„Wszystko straconel* znaczy butę moskiewskąije nam być niebezpieczną, ebaliwszy Turcję, sa- 
potęgować w nieskończoność, Nie dla Tarcji,|dowiąc się w. Bułgarji, cpanowując dolny Dunaj, 
wszystko dla Austrji! — wołaliśmy wprzódy;|z księstw robiąc satrapie moskiewskie, coraa 
tak i dziś wołamy, i w razie potrzeby całą pe-|bardziej w żebra nam się wciskając? Do wła- 
tęgę naszą do obrony interesów monarchii 

n gdzniajsze — to- tchórzostwo, 
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samobójstwo, aby nie musieć stawić się naprze- 
ciw lufy przeciwnika. Mamy armig liczną i dziel- 
ną, mamy ludność do poświęceń gotową. I mie- 
liżbyśmy oddać się panmoskwieyzmowi ze zwią- 
zanemi rękami ? 

„Jeszcze w tej chwili mie jesteśmy bez- 
względnie za wojną. Byleby się okazał choć cień 
możliwości, że Moskwa bodaj tam się cofnie, 
gdzie o nasze żywotne interesa chodzi, to nie 
należy jej irrytować, i dość nam zarządzić woj- 
skowe środki ostrożności, aby się nie dać zasko- 
czyć wypadkom. Ale gdybyśmy przez Moskwę 
de wojny zmuszeni zostali, to wszelkie przestro- 
gi należałoby odrzucać jako wstrętne ogólnej 
harmonii zamącanie !* 

Podobnie i organa Tiszy przemawiają, — 
tak wywodzi £Uenór, że militarns położenie Au- 
strji jest obecnie pemyślniejsze jak w chwili wy- 
buchu zamieszek wschodnich; a Hon zapewnia, 
że Andrassy z góry wziął w rachubę wiarołom- 
stwo Moskwy. Dzienniki opozycyjne w Peszcie 
prą asilnie do wojny. 


Jak wspomnieliśmy powyżej, w węgierskiej 
Izbie posłów mowcy zapisani, do głosu w spra- 
wie Związku, zaczynają się wykreślać z listy, 
Dnia 14. bm. oświadczył p. Tombor w imieniu 
posłów kroackich, że przyjmują projekt z powo- 
dów rzeczowych i politycznych, ale nie dlatego, 
że coś za to wytargowali ; Że jednak nie dają ` 
tem Żadnego wotum rządowi, bo w ogóle nie 
mają do niego zaufania, a zresztą rząd ten jest 


im całkiem obojętny i obalenie ge pozostawiają 
z ctuchą węgierskim członkom Izby. 

W przedlitawskiej Izbie posłów d. 13. bm. 
minister Chlumetzky dełikatnie, ale dobitnie dał 
do zrozumienia przeciwnikom taryfy cłowej, że 
w całości i w szczegółach przyjąć ją muszą. 

W węgierskiej Izbie panów d. 12. bm. pre- 
zydent Majlath podniósł zgon Piusa IX, i we- 
zwał Izbę, „aby wyraziła żal swój z powoda te- 
go zgonu, i aby. ten żal w protokole Izby uwie- 
czniopo.' Na go też Izba śród gorących oznak 
fznania się zgodziła. 


Obecne położenie. 

„Od chwili ogłoszenia przeliminarjów po- 
kojowych rozpoczęła się „gorączkowa czyn- 
ność dyplomacji europejskiej. Z jednej stro- 
ny wysunęły się naprzód Austrja i Anglia, 
z drugiej Moskwa i Niemcy. 

_. „Pierwsze dwa mocarstwa usiłują wytwo- 
rzyć koalicję europejską, Moskwa zaś i 
Niemcy robią wysilenia, ażeby koalicji nie 
dopuścić. Najpierw Niemcy starały się utrzy- 
mać Austrję w trójcesarskiem przymierzu, 
lecz w Wiedniu spostrzeżono się, iż Moskwie 
chodzi o zyskanie czasu, dla usądowienia 
się silniejszego na półwyspie Bałkańskim i 
o zorganizowanie nowych armii na wypadek 
wojny z Austrją i Anglią. Aby się przeko- 
naé, czy Moskwa. dla augtrjackich intere 
rów istotnie gotowa jest. do ustępstw, a 
Niemcy do popierania żądań Austrji, pod- 
miósł hr. Andrassy. projekt zebrania się kon 
gresu, nim finalny pokój. między Moskwą i 


powo- GEE obrony migdy nie jest i oie; może być zapó. Taroja będzie zawarty. 
J żn0; j niać 


p Z ER EA A NCK 
wyrywania z rąk rządu carskiego władzy i do strją podniósł za pośrednictwem polskiego naro- |siciele narodu zdołali ten instynkt omylić. Apo-, 


„Lecz. z. piezwszej, „i. drugiej odpowiedzi 
świadomością więc skutków 


powstania nie przystępować. Nieprawdą jest tak- du przez „słowiańską Rossję* pozyskanego. 

że, jakoby ci związkowi w chwili wybuchu zdra- Też same słowiańskie marzenia wyrobiły 
dzić mieli powstanie. wpływ Wielopolskiemu na umysł W. księcia 
„ „ Wielu z nich zginęło w szeregach polskich, | Konstantego'i aż dotąd utrzymywały go pod tym 
inni zaś, słabszego charakteru, czekali dopóki, wpływem. Gdy więc Wielopolski niepowodzenia, 
nie sformuje się armia polska, gdy się zaś ta- jakich doznawały wspólne jego rządy z namie- 
kowa nie sformowała, nie chcąc się łączyć z od- stnikiem, przypisywał nie własnym błędom, lecz 
działami partyzanekiemi przenieśli się do ko-|podżeganiom anstrjackim a w części i pruskim, 
mend zostających w caracie, lecz sprawy nie| W. książę najzupełniej dawał temu wiarę i mnie- 
zdradzili. Jeden tylko z nich i to wyższego sto- mał, że proponowane przez margrabiego wy- 
pnia oficer walczył przeciw powstaniu w ten chwytanie agitatorów położy koniec niepokojom 
sposób, że komenda jego stała się więcej szko-|i usunie wszelkie przeszkody, jakie słowiańska 
dliwą dla cara niż dla powstańców. jego misja w Polsce napotykała. 

Wracając jednak do opisu położenia w mie- Wielopolski w początkach października za- 
siącach, które poprzedziły powstanie, wspomnieć | proponował pobór do wojska; jako najlepszy 
przedewszystkicm musimy, iż rząd w. ks. Kon-|Środek oddalenia z kraju agitatorów. Ogłosze- | 
stantego wśród ogólnego ruchu umysłów ku wol- 'nie o mającym nastąpić poborze nastąpiło 6.! 


logistów Wielopolskiego nie zdołała powstrzy- swojego rozporządzenia, takowe do- 
mać nawet pamięć tego, iż zaczął on swoją radził moskiewskiemu rządowiiw 
karjerę męża stanu od rozwiązania najpożytecz- wykonanie wprowadził. 

niejszej instytucji i od poniżenia kościoła *) a Co jeszcze poborowi nadawało podżegające 
skończył ją najgorszym z czynów — ogólną znaczenie, to ta okoliczaość, iż przez lat kilka 
proskrypcją młodzieży. Gdy zwracano po krymskiej wojnie poborów do wojska wcale 
jego uwagę, iż pobór, którego rozporządzenie nie było, i ladność zaczęła się już cswajać z tą 
znosząc obowiązujące dotąd przepisy prawa, ma' myślą, iż się na zawsze uwolniła od strasznej 
tak wyjątkowy charakter, Że musi wywołać wśród 'plagi jassyru, jakim była służba w wojsku mo- 
powszechnego rozgorączkowania umysłów  po-'skiewskiem w oddaleniu od kraju i bez nadziei 
wstanie, rzekł z zwykłą sobie nieczułością na-!powrotu do niego odbywana Młodzież więc od 
stępujące słowa: „Wrzód wezbrał i roz-id. 6. października takiem wygnaniem zagrożona, 
ciąć go'należy. Powstanie st tumi ę | poczęła się burzyć i gwałtownie upominać się o 
w ciągu tygodnia i wtedy będę mógłidanie jej oręża dla własnej obrony. Komitet cen- 
rządzić.* tralny narodowy naciskany był ze wszystkich 
stron © to, ażeby młodzieży nie dał porwać, cho- 
ciażby, przyjść miało do powstania. 


P 


(*) Jnź nam jest znane zapatrywanie się Wie- 


ności i niepokojących go objawów w wojsku, 
uczuwał się z dniem każdym coraz więcej bez- 
silnym. W. książe przestał dowierzać nawet 
swoim adjutantom i począł wątpić w możność 
utrzymania carskiej władzy. W zwątpieniu, ja- 
kie go ogarnęło, sam tylko prawie Wielopolski 
podtrzymywał w nim cnergię, zapewniając, iż 
ruch buntowniczy, jaki się dawał spo- 
strzegać, jest bezsilny i łatwo się da stanow- 
czem wystąpieniem pokonać 1 uspokoić. Przypi- 
sywał go wpływom zagranicznym, nie zaś jak 
było w rzeczy samej poczuciu prawa narodowe- 
go i potrzebie wolności, którą srogi ucisk i gwał- 
tami zohydzone postępowanie władz carskich 
naczyniły wszystkim niezmiernie drogą. 
Argumenta Wielopolskiego tem łatwiej tra- 
fiały do przekonauia W. księcia a przez niego i 
do przekonania cara, iż w Petersburgu w sa- 
mym początku ruchu (1861 r.) przypisywano je- 
go wypadki wpływowi Austrji i nadaniu Galicji 
wraz z całą monarchią austrjacką konstytucji. 
Błędne to przekcnanie wyraziło sig w Samem 
powołąniu Wielopolskiego do „władzy. Zwrócono 
się bowiem wtedy do niego jako do. tego, który 
w imię słowiańskiego pokrewieństwa wzywał 
kiedyś cara Mikołaja do zemsty nad „Austrją. 
W wspomnianej w początkowych rozdziałach na- 
szego studjum konferencji Wielopolskiego z Pa- 
niutynem, a następnie z Gorczakowem, była mo- 
wa o tym wpływie Austrji i motywowano z obu 
stron potrzebę reorganizacji Królestwa w ducha 
narodowym, koniecznością pozyskania dla cara 
Polaków, w Galicji zamieszkałych, i odemszcze- 
nia w ten sposób sąsiadowi za kłopoty sobie 
wyrządzone. ira 
Do przeprowadzenia reform i nadania im 
niemiłego dla sąsiadów znaczenia, dlatego wła 
śnie wydawał się Wielopolski najodpowiedniej- 
szym, IŻ*8kór oń kiedyś myśl zemsty nad Au- 


października. Chłopi i dziedzice mieli. być 
uwolnieni, za to w miastach żadne nie miały 
mieć miejsca wyłączenia od branki. Wiadomość 
0 poborze 
w kraju wrażenie, zwłaszcza iż niedługo mogły 
być zachowane w tajemnicy nieogłoszone prze-! 
pisy, które z tego poboru czyniły niepraktyko- | 
wany dotąd sposób ogólnej kary za polityczne 
manifestacje. "Chłopów i szlachtę Wielopolski 
oszczędził w tej jedynie myśli, iż będąc pewnym, 
iż pobór doprowadzi młodzież po miastach za- 
mieszkałych do powstania, chciał to powstanie 
uczynić cząstkowem i słabem prżez zobojętnie- 
nie dla niego oszczędzonej ludności wiejskiej. 
Rozmiary jednak, jakie postanowiono nadać tej 
dziwnej brance, były tak wielkie i okratne, iż 
kraj od razu pozbawionyby został najdzielniej- 
szej młodzieży. Po jej zabraniu myślał mar- 
grabla krótko załatwić się z podejrzaną iub z 
oskarzoną. 0 opozycję starszyzną 2a pośredni 
ctwem uwięzień i sądów. ; s 
Uprzątnąwszy. w ten sposób elementa o 

sl. vi poru 
sądził margrabia, iż wśród pow mil- 
czenia spokojnie bedz powszechnego 
lestwem Polskiem i 
słowiańskiego“ brate 
skiego, kosztem o 
pastwę Litwy i 
prawa Polaków 


ząaszcżėpiaąć w niem aczacia 
rstwa do narodn moskiew- 
ddania ostatniemu ha wieczną 
Rusi i kosztem zrzeczenia się 
do niepodległości. 


dlaczego margrabia, tylerazy na- 
gabywany 0 wyjaśnienie swojej po 
lityki, milczał uporczywie, a Sa- 
mym tylko Moskalom odsłaniał ją 
szczerze. f 

, Instynkt narodu, jak zawsze, tak i wobec 
Wielopolskiego okazał się nieomylnym, jeżeli zaś 
dzigiaj w ocenianiu tejże samej polityki czytamy 
uwielbienia i pochwały, znak to smntny, iż ku- 


wywarła bardzo przykre i stanowcze 


ie mógł potem rządzić Kró-| 


Te wstrętne cele tłamaczą nam,| 


jak 


lopolskiego na swobodę kościoła i wiemy, że na 
droiize walki państwa z kościołem, wyprzedził wraz 
z Moskalami Bismarka. Kutjer Poznański, który 
tak zacięcie walczy z Bismarkiem, i potępia bar- 
dzo płusznie ograniczenie praw kościołe, dla czes 
goż piórem swojego korespondenta krakowskiego, 
znanego: ze swoich ku moskiewskiej słnżbie popę- 
dów, oświadcza się za niewolą Kościoła katolickie - 
go pod xaboremmoskiewskim, w adorowaniu  Wielo- 
polskiego. Kto tego ostatniego jest stronnikiem, 
ten ‘masi pochwalić jego politykę względem ko- 
ścioła — to darmo, Ukaz. którym car ustanowił 
komisję wyznań i oświecenia publicznego, zawierał 
opis atrybucji skreślony, według wniosku Wielopol- 
skiego. Ukaz ten zualazł gruntowny rozbiór i 
surowe potępienie w Dokumentach ogłoszonych z 
rozkazu Piusa IX. o prześladowania. kościoła w 
w Polsce, — Cytujemy ustęp z tej krytyki Ojca 
świętego jednego z aktów, którym, Z eląponij 
najbardziej się chlubił, dła przekonania księży pi 
szących gazety o potrzebie dokładnego wprzódy 
zbadania rzeczy zanim się sąd o niej wyda i dla 
ary ich, że nieroztropnie postępują wiel- 
iąc politykę margrabiego. Oto Jest wspomniany 
ustęp : WY YY c l 

i „lV. Ukaz g d. 27. grudnia. 1861 (tj. z dnie 
8. stycznia 1862), na mocy którego została asta- 
nowioną Komisja wyznań i oświecenia publicznego 
w Królestwie Polskiem, jest również w jawnej 
sprzeczńości z rasadami fandamentalnemi kościoła 
katolickiego i z nroczystemi konwencjami kon- 
kordatu. 

Przez ukaz ten, a w szczególności- przoz po- 
stanowienia w jego części odnoszącej się do wy. 
znań, granice wladzy cywilnej zostały rażąco prze- 


kroczone, bo wszystkie owe postanowienia dotyczą 


osób i rzeczy religijnych i świętych, a tak.jedąg| 
I dtfgie" różtrzące sądzi 40 nich orzała Et 
misja, ktorą składają ludzie różnych wyznań, i 


Żądania podobne pochodziły nietylko ze stro- 
ny zagrożonej, ale nawet od obywateli, których 
oszczędzeniem Wielopolski zamierzał pozyskać. 
Komitet centralny wśród takiego położenia, gdy 
groźne fale zewsząd wzbierały, czynił wszystko 
co mógł, aby okręt zachować od zatonięcia. Po- 
wstanie rychłe nie leżało w jego planie, chciał 
oh przez sformowanie -tajemnego państwa, któ- 
rego władzę rozciągnąć zamierzył aż do Peters- 
burga i Wołgi, co. mu się: w części zaczęło nda- 
wać, podminować jawne państwo cara, i wtedy 
przystąpić dopiero do. jego wywrócenia, gdy 0- 


która otrzymuje władzę przoz się sprawowsną nie 
od kościoła, ale od eara. 

Przez tenże sam ukaz zostaję wywrócone u- 
strój wewnętrmy, raąd i zarząd kościoła i dyscy- 
pliny kościelnej, zagąrnia on powa punkta, za- 


|strzeżone dła najwyższego zwierzchnika duchowne- 


go nad całym kościeżom katolickim; w innych zač 
wieln punktach uzurpuje on jurysdykcję biskupów, 
którzy ją mają sprawować inad: właściwą swą o- 


|wczarpią i. w granicach oznaczonych przez św. 
kanony. I w istocie, zaatanowiwszy cię naprzykład 


nad artykułem 8, łatwo widzieć jak postępowano, 
aby dójść.aż,dvb poddania komisji rządowej sto- 
dunków- albo spraw duchowieństwa ze Stolicą św. 


w ten .aposób, że biskupom nie pozostawało już 
nie prawie innego, jak tylko wypełnianie ceremo- 
nii świętych, udzielanie sakramentów i wykonywa- 
nie cenzur, bez uszczerbku zresztą rekursu do ko- 
misji rządowej. Otóż eo do tego ostatniego punktu, 
to kościoł w swych własnych nstawach jaż dawno 
go przewidział i postanowił, że w wypadkach, gdy 
się kto uważa niesłasznię dotkniętym przez orze- 


czenie swego biskupa, wolno mu apelować do wła- 
dzy, wyżuzej, ptórej ostatnią instazgją jest sąd naj- 
dej atoliey NATKI Po za tem jeszcze 
rzeczony ukaz jeat pogwałceniem konkordato.“ 


Moskwy na projekt kongresu musiał przyjść 
do przekonania, że Moskwa rokowaniami o 
przedwstępne kwestje nsiłnje znowu prze- 


szybko rozwija swe plany na półwyspie Bał- 


kańskim i zająwszy tam bardzo silną pozy- | neutralnie. 


cję, pragnie z dokonanemi faktami stanąć 


wobec Europy. 


Pomimo więc przyjęcia projektu kon- |jestto 
gresu przez wszystkie mocarstwa, nie ma |której nastąpić musi już albo wojna na za- 
widoku, ażeby się kongres prędzej jak we|bój, albo najzupełniejsza kapitnlacja. 


dwa miesiące zebrał, a nawet wątpliwem 
jest czyli się w ogóle zbierze. 


tymczasem przeprowadza przeobrażęnie sto- 


sunków Dolnego Dunajn i półwyspu Bał-; 
kańskiego, i niszczy wszelki wpływ Austrji francuski flotom do wypłynięcia na morze 
i jej najżywotniejsze in-| Marmora, wywnioskowywać można, że Niem- 


na Wschodzie 
teresa ? 

Już dwakroć z Wiednia nadchodziły 
wiadomości o mobilizacji wojsk austrjackich. 
Nie były to pogłoski płonne. Był istotnie 
zamiar i przygotowywania, ale po dwakroć 
je powstrzymano. A za każdym razem wi- 
docznie stało się to za wpływem gabinetu 
berlińskiego, występującego z wnioskami, 
mającemi złagodzić antagonizm między Au- 
strją a Moskwą jak n. p. w wyborze miej- 
sca na zebranie konferencji, w  kwestji 
przewodnictwa na przyszłym kongresie. Zda- 
wało się gabinetowi wiedeńskiemu, iż trzeba 
wobec pośredniczących wniosków Niemiec 
powstrzymać się z mobilizacją, inaczej na 
Austrję spadnie odpowiedzialuość, iż sama 
uniemożliwiła zebranie się konferencji, na 
którą zaprosiła inne mocarstwa. 

Lecz wszystkie te to groźby, to miarko- 
wanie się Austrji w niczem nie przyspie- 
szyły dnia zebrania się konferencji. A Mos- 
kwa dalej swoje robi; presją najsilniejszą w 
Bukareszcie przeprowadza zabór Bessarabii 
rumnóskiej; fortece naddunajskie obsadziła, 
zaopatruje w żywność ną czas dłuższy i 
wzmacnia ich fortyfikacje, a nie czekając na 
rozgraniczenie pokojem, który zawiera, or-| 
ganizuje władze swe w Bułgarji, posuwając : 
terytorja tych władz aż pod Konstantynopol 
i Salonikę i każąc tak samo w zajętych, 
ziemiach czynić Serbii i Czarnogórze. Au- j 
strja uderzając o oręż i zbliżając się do 
Anglii i wysuwając projekt konferencji, my-- 
Ślala, iż Moskwa będzie starała się, aby za-| 
pobiedz wojnie, przeprowadzić z nią tran- 
sakcję, uwzględniającą interesa austro-wę- 
gierskie. Tymczasem nic to nie powstrzy- 
mało Moskwy od dążenia do wytkniętego 
celu, stworzenia faktów dokonanych. A co 
najważniejsza, Moskwa gromadzi wielką ar- 
mię w Rumunii i tworzy nową armię w Kon- 
gresówce, co widocznie wymierzone jest prze- 
ciw Austrji. HE, 

Wczoraj donoszono nam z Wièdmia, 
że hr. Andrassy widząc się wobec tego 
stanu rzeczy projektem swym kongresowym 
związanym, pragnąłby teraz wyjść z tej 
pułapki, więc nowe noty wysłał do gabine- 
tów, iż jeźli konferencja nie zbierze się w 
jak najkrótszym czasie, to Austrja dalej 
bezczynnie czekać nie może i musi zabez- 
pieczyć swe interesa. Jeźli wiadomość ta 
się stwierdzi, to byłoby to formalne groże- 
nie mobilizacją i okupacją ziem, którą za 


potrzebną do zabezpieczenia swych intere-| 


sów uważa. 

Równocześnie dowiedzieliśmy się z pół- 
urzędowych komunikatów gabinetu wiedeń- 
skiego, że jeśli Moskwa nie cofnie się do 


każe się równie bezsilnem w Moskwie i w nad- 
newskiej stolicy, jak już było bezsilnem w War- 
szawie, Wilnie i w Kijowie. 

Widząc jednak, iż pomimo odległego termi- 
nu powstania, wyprężona przez bezduszną poli- 
tykę Wielopolskiego struna pęknąć może lada 
chwila i wzniecić przedwczesny wybuch, posta- 
nowił na ten wypadek być także przygotowa- 
nym, i wysłał jednego z swoich członków do An- 
glii i Francji po zakupienie broni, która złożo- 
na w pewnem a bezpiecznem miejscu, zostawać 
tam miała aż do jego rozkazu. s 

W grudniu odbywały się dzień po dniu po- 
siedzenia Komitetu centralnego, poświęcone na- 
rodom nad obmyśleniem środków zachowania się 
narodu wobec prowokacyjnego środka Wielopol- 
skiego. Po długich naradach, gdy sumiennie roz- 
ważono i obrachowano wszystkie szanse powsta- 
nia, zapadła uchwała, iż pomimo poboru, powsta- 
nia nie będzie. Ponieważ jednak nie można było 
pozwolić na porwanie patrjotycznej młodzieży, 
Komitet zaś narodowy posiadał dostateczne środ- 
ki oporu, achwalono dalej zarządzić systematy- 
czną dyslokację spisowych, tj. oddalić zagrożo- 
nych z miejsca ich zamieszkania, i pod okiem 
władz organizacji narodowej przerzucać ich z 
miejsca na miejsce, dopóki się nie okaże niemo- 
żebność władz carskich ujęcia takowych. Było to 
tem łatwiejsze do przeprowadzenia, iż Komitet 
porozsyłał rozkazy do władz rządu moskiewskie- 
go, zakazując im śledzenia wydalonych z miej- 
sca spisowych; miał zaś w swojem ręku jot tę 
potęgę, iż mógł te władze zmasić do spełnienia 
swojego rozkazn. 

Wobec tego pobór w niektórych tylko miej- 
scach mógł być dokonanym, tam zwłaszcza, gdzie 
władza Komitetu nie dawała się dość silnie u- 
czuwać. Obrachowano, iż z liczby kilkadziesiąt 
tysięcy udałoby się Moskalom nie więcej jak 
lub 3 tysiące młodzieży porwać. 

Gdy środki dyslokacji zarządzono i Komitet 
był pewnym, Że powstania nie będzie, zdarzył 
się wypadek, iż policja paryzka zawiadomiona 
przez któregoś z emigrautów o przybyciu do Pa- 
ryża członka Komitetu, eiekawa jak każda po- 
licja jego misji, pod błahym pozorem przyśre- 
sztowała go, ażeby przeczytać znajdujące się przy 
nim papiery. Papiery te policja paryzka 
tejże nocy do odkopiowania ambasadorowi mo- 
skiewskiema Budbergowi, oryginały zaś zwróciła 
nazajutrz uwolnionema Godlewskiemu. Zygmunt 
Sierakowski, który znajdował się w Paryżu, do- 
wiedział się tegoż dnia od samego Budberga 0 
niecnym postępku paryzkiej 
do Warszawy ostrzedz Kemitet przed nastop- 
stwem odkrycia tajemnicy rozporządzeń, jakio 


wlekać zebranie się kongresu, a pie Bat- | 


Maż więc;dzisiaj pewną nentralności Niemiec, 
Austrja spokojnie czekać ma rozstrzygnięcie | przyszło do wojny z Moskwą. Tajemnicą 
kwestji kongresu i patrzyć się, jak Moskwa dyplomacji jest dzisiaj jeszcze, jakiemi dro- 


2|pisany, w którym opisując brankę w Warsza- 


policji, i przybiegł |najdotkliwszych klęsk materjalnych, jest ton mo- 


KK 5% wojny wypracowano w 
ostatnich czasach zupełne plany strategiczne dla 
dwóch kampanij, jeden dla armii dwakroćstoty- 
sięcznej, która miałaby wkroczyć do Rumunii, a 
drugi dla armii trzykroóstotysięcznej mającej za- 
danie wkroczenia do królestwa Polskiego. Jeśli 
by moja ińformacja była prawdziwa, to chwilo- 
wo może ena tylko teoretyczną mieć wartość, 
jednak zawsze jest ona bardzo ważną, ponieważ 
dowodziłaby, że Austrja pomimo „zaprzyjaźnie- 
nia" serjo myśleć zaczyna i przygotowuje się w 
razie potrzeby nietylko samemi frazesami szer- 
mierzyć. 

Wobec zawikłań zewnętrznych, tracą spra- 
wy wewnętrzne na interesie. Na wypadek  od- 
rzucenia przez Izbę poselską ceł finansowych 
wedle pierwotnego przedłożenia rządu — co zre- 
sztą zdaje się być pewną rzeczą — ma być Iz- 
ba niezwłocznie rozwiązana a prowizorjum na 
pół roku przedłużone. 


dawnego, zapewne z Austrją w trójcesar- 
skiem przymierzu umówionego programn, to 
nieochybnie przyjdzie do wojny sprzymie- 
rzonych Anglii i Austrji przeciw Moskwie, 
a wszystkie inne mocarstwa zachowają się 


Więc jeszcze raz groźbą próbuje Aue 
strja nakłonić Moskwę do transakcji; lecz 
widocznie ostatnia już groźba, po 


Z tej groźby widzimy, że Austrja jest 
gdyby 


gami do tego przyszło. Tylko 7 cofnięcia 
rozkazu, wydanego przez gabinety włoski i 


Lublin d. 12. lutego. 


(K.) Rok 1878 w rocznikach świata sławny 
będzie z karnawału dwoistego, bo w sferach to- 
warzyskich i politycznych odbywają się maska- 
rady. Moskale będąc w najlepszym humorze, 
twierdzą, że teraz właśnie jest pora po temn. 
Nowikow, pocieszający w kłopotach waszego ta- 
jemniczego kanclerza, że interesa Austrji zosta- 
ną uwzględnione, czynić to ma prywatnie 
z litości nad zastraszonym mężem stanu, — a 
urzędownie z uwzględnieniem zwyczajów 
maskAradowych. 

mieją się (lecz to już bardzo serdecznie) mo- 
skiewscy politycy z pobożnych życzeń Austrji, aby 
Czarnogórcom nie oddawać żadnej przystani mor- 
skiej, bo protestu tego Moskale Życzyli sobie i 
potrafią go wyzyskać na niekorzyść Austrji. Za- 
przeczenia dwuletniej okupacji ziem bułgarskich, 
nadesłane z gabinetu wiedeńskiego, przedrwiwa- 
ją w najzłośliwszy sposób. Są i tacy, co się od- 
grażają nahajką Niemcom, jeżeli nie będą milczeć. 

Przystań morska i okupacja Bułgarji — ma- 
ją to być specjalnie austrjackie protesta, a w 
tej mierze lepsze możecie mieć wiadomości; no: 
tuję tylko objawy opinii moskiewskiej jako powsze- 
dnie wypadki, pozostawiając kalkulacje dyplo 
matom z profesji i politykom. 

Nie mogę się zato obegnać myśli, że dla 
polityki austro-węgierskiej daleko wcześniej mo- 
że nastąpić popielcowa środa aniżeli dla społe- 
czeństwa ludzkiego. O worki nie powinno być tru- 
dno u was — a na popiół spalić możecie wszyst- 
kie noty dyplomatyczne, które w tym razie wyż- 
szego dostąpią przeznaczenia, bo popiół pójdzie 
na głowę... kanclerstwa. Na ludzkość zaś — po 
tych grabieżach moskiewskich rzeczywiście spły- 
nie kar-nawał, sroższych od wszelkiej bie- 
dy dotąd przebytej. Lecz może zmieni się sytna- 
cja; miejmy nadzieję, że sprawiedliwość wiekuista 
pokieruje sprawy świata ku celom, jakie rodowi 
ludzkiemu nakreśliła. 

Wśród marzeń, jakim się Moskale z nie- 
wymowną roskoszą oddawali, śród rojeń o „Zło- 
tym Rogu* — gdzie okręty moskiewskie miały 
przybijać de lądu w przyszłości, jakby Bóg w 
krzaku ukazały sig im ognie greckie, którym na 
razie przypatrywali się z lekceważeniem. Teraz 
zrozumieli, o co właściwie chodzi. Grecy na- 


cy nieimięszanie się Francji i Włoch w za- 
targach między Anglią i Austrją a Moskwą 
położyć mnsiały jako warunek i swej neu- 
tralności, i że dłatego Francja i Włochy 
wycofały się z współdziałania z Anglią pod 
Konstantynopolem. Tem samem Niemcy zo- 
stawiłyby Austrji wolność bronienia zagro 
żonych swych interesów wobec Moskwy. 

Bardzo jednak podejrzywamy, iż Niem- 
cy niezupełną swobodę akcji pozostawiają 
Austrji, że ograniczają teren, na którym 
walka bez naruszenia interesów Niemiec to- 
czyć się może, t. j. ograniczają go do wscho- 
dnich i południowych granic Austrji i tym 
sposobem zabezpieczają Moskwę w najsłab- 
szym jej punkcie i większą jej czynią przy- 
sługę — niż gdyby wysłały jej armię w 
pomoc. 

* Zresztą jeźli by przyszło do mobilizacji 
armii anstrjackiej, to z jej rozłożenia i kie- 
runkn wnosić będzie można, czyli istotnie 
Niemcy.. położyły ten warunek, o którym 
teraz tylko domysły robić można. A to 
wpłynąć musi i na stanowisko, które Polacy 
zająć powinni. Wcześnie zwrócić na to uwa- 
gę uważamy za nasz obowiązek. 


Korespondencje „Unz. Nar.“ 
i Wiedeń dnia 14. lutego. 


(Y.) Sytuacja w niczem się nie zmieniła. 
Wśród masy sprzecznych wiadomości, niepewność 
stała sig sygnaturą chwili. Nie dnie, lecz już 
godziny zaczynają zmieniać położenie, z czego 
powszechnie wnioskują, że siłą pary kroczy ku 
nam konieczność wojny europejskiej, Pomimo, że 
przepływ floty angielskiej przez cieśninę Darda- 
nelską nastąpił w skutek kompromisu zawarte- 
go pomiędzy lordem Derbym a ks. Gorczakowem 
— równocześnie obiegają pogłoski, że Anglia wy- 
powiedziała Moskwie wojnę. Zanim list niniej- 
szy zostanie wydrukowany, doniesie wam już te- |stępują Moskalom na piętę — i kto wie, czy to 
legram pozytywniejszą wiadomość o szansach nie jest Achillesowa. Car czuł się dziedzicem 
wojny lub pokoju. Jeżeli więc na tem miejscu; Paleologów, tymczasem zgłasza się spadkobierca 
zapisuję pogłoskę o wybuchu wojny angielsko- | prawdziwy. Lecz czyżby Polska została ska- 
moskiewskiej, która w tutejszych kołach nawet | zaną i w przyśzłości na niewolę? 
dziennikarskich znajduje wiarę, to czynię li to w Otwiera się nowa perspektywa na zdzier- 
zamiarze i scharakteryzowania niepewności chwili stwa wszelkiego rodzaju, jeżeli wojna nowa, o 
itrwogi powsżechnej, która od godziny do godzi- |której mówią głośno — wybnchnie. Wojska w 
ny wzrasta, a którą lady monarchii aastro - węg- Królestwie otrzymały rozkaz do pogotowia, za 
gierskiej polityce Juljusza Andrassego' mają do końmi do was będą wyprawiać komisarzy, któ- 
zawdzięczenia. ` rzy za pierwszą stację asenterunkową obrali 

W tutejszych kołach dyplomatycznych wi- | sobie Rzeszów, gdzie całotygodniowy jarmark 
docznie tracą głowę, trwoga pomimo wszelkich odbywa się podobno na „Wasila", jak Moskale 
luźnych frazesów, tu i ówdzie puszczanych w o-; wyrachowali. W kraju niepodobieństwem bę- 

ieg za pomocą biura prasowego, patrzy panom ‘dzie grabić koni, bo ich niema, ale pieniędzy i 
dyplomatom w oczy, a o przygotowaniach do o- ludzi — dostarczy jeszcze biedna Polska. 
gólnej mobilizacji zaczynają na serjo myśleć. Uwzięli się Moskale rozbawić Lublin. Roz- 

"Aroyksięcia Albrechta powołano tełegrafi- | wożą nie tylko bilety ale i kostiumy redutowe; 
cznie do Wiednia dla ważnych i „nieprzewidzia-|gubernatorowa wszystkich znaczniejszych czy- 
nych“ przyczyn, a nadto powiadają, że delegacje nowników przekabaciła na faktorów i tande- 
wspólne o wiele weześniej mają być zwołane, a- |ciarzy. Uczniowie gimnazjalni na widok dorożki 
niżeli pierwotnie rząd zamierzał. KIE, lub czynownikiem, rozwożącymi ubra- 

Równocześnie otrzymnję wiadomość, Że w|nia balowe (t. j. kostjumy) — stają rzędem i 
EGZERREZBA PROTO O ZOT O OCD SZ OŚ E) 
miał przy sobie Głodlewski. Rozporządzenia tejtej sprawy, takim tonem jest tryumfujące nai- 
tyczyły się zakupna broni, którą na wszelki wy-|grawanie się nad nieszczęśliwymi | 
padek złożyć miano w pewne ukryte miejsce. Słowo Wielopolskiego d. 15. stycznia prze- 

W ślad za Sierakowskim przybył knrjer |pełniło kielich goryczy i obrażony honor naro- 
Budberga z kopią odkrytych papierów, i wręczył; dn podał rozpaczy broń w rękę. Dnia 17. sty- 
ją W. księciu Konstantemu. Na zebranej w Żam- | cznia Komitet odebrał z prowincji ed władz or- 


u naradzie Wielopolski zabrał głos i radził |ganizacyjnych ultimatum, że jeżeli nie zarządzi 


przyspieszyć termin poboru w tym celu, ażeby|powstania, ono samo bez kierownictwa w ró- 
powstanie, którego wybuchu napewno się spo- | żnych miejseach prowincji wybuchnie, i że już jego 
dziewał, było bez broni. Rada jego zostałą przy-|ruchy zaczynają się objawiać. , 
jetą, i termin branki naznaczono na d. 15. sty- W nocy więc z 17. na 18. nastąpiła nchwa- 
cznia 1863 r. ła EA pp o ię) acji a 
i i dzi „(wych a nakazująca powstanie. Powstanie wybne 
dny Tno te E meaa kalka b. chło z dnia 22. na 23. stycznia i nie tydzień 
mimo przyspieszonego terminu branki, nie od-|trwało, jak przepowiadał Wielopolski, ale przez 
mieni? postanowienia swojego, iż powstania nie|Śmnaście miesięcy pasowało się z najpotężniej- 
będzie, i zostawił w mocy rozporządzenie swoje [970m państwem militarnem, przed którem w tej 
o dyslokacji spisowych. Członkowie Komitetu j chwili uległ Wschód a czuje się zagrożoną cała 
zagrożeni aresztowaniem w skutek przejętych w *Moskale znalazłszy się raz w swoim żywio- 
Daran aaa OAT oa Tato 9% |le militarnych rządów, powiedzieli Wielopolskie- 
W dniach 10., 11., 12. stycznia rozpoczęła | i" iż więcej usług jego nie potrzebują. Nie speł- 


się w Warszawie dyslokacja spisowych przez niła sig NIA i druga przepowiednia Boy a 
wyjście zagrożonych do Kampinoskiej puszczy go, iż po stłumienia powstania będzie mógł bez 


À : 3 Ę oporu swobodnie rządzić. 
i do Serockich lasów, gdzie mieli być ulokowa- i i 
iw pobliskich wióśkach. Odepchnięty przez tych, którym zaufał i 


dla których Polsk święcił, naraziwszy dla 
Dnia 15. policja napadła na domy w War- w A 


wypróbowania swojej panslawistycznej doktryny 
szawie prży asystencji 15.000 żołnierzy, rozsta- JE „Swojej pa A 


s å naród na długi rozlew krwi i klęski, jakie za 
wionych na ulicaeh, rozpoczynając fatalną bran-|nim poszły, oddalił się obdarty ze swoich illuzyj 
kę, i tam, gdzie nie było spisowego, zabrała nie- 


y0 A do Drezna, gdzie dostawszy rozmiękczenia mózgu, 
znajdującego się na liście proskrypcyjnej mło-|po długiej chorobie nmarł dnia 30. gradnia 
dzieńca. 1877 roku. 

Mniemaliśmy, iż nad grobem jego zapanuje 
ponure milczenie, jako wymowna przestroga dla 
tych, którzy wyższymi siebie mieniąc nad własny 
naród, nagiąć go chcą według własnej doktryny 
do celów mu obeych i wstrętnych. Zamiast je- 
dnak milczenia nad grobem jego, ci wszyscy, 
którzy niewolę noszą w sercach, zaczęli pamięć 
jego podnosić pochwałami i uwielbiać jako boha- 
tera narodu. 

Kłamstwa użyto zamiast prawdy, bo tylko 
w świetle kłamanem Wielopolski może być przed- 
stawiony, jako wielki mąż stanu, który dążył do 
wybawienia Polski. Jego błędy, winy i zbrodnie 
zwalono na innych i poczęto kusić naród na 
drogi, na końcu których mniemane ocalenie w 
sojuszu z Moskwą okazało by się zupełnem jego 
zatraceniem. 

Przed tem kuszeniem niechaj będzie prze- 
strogą ten obraz czynów i polityki margrabiego, 
który staraliśmy się nakreślić ściśle według 
faktów zapisanych w historji, a na które patrza- 
ło tysiące dzisiaj jeszcze żyjących ludzi. 


Nocna ta napaść i sposób, w jaki była do- 
konana, wzruszyła całą Warszawę. Usposobienie 
ludności okazywało gwałtowność rozpaczy. Na 
dobitkę wszystkiego pojawił sig w Dzienniku 
powszechnym artykuł przez Wielopolskiego na- 


wie dokonaną, oznajmił kłamliwie, iż mło- 
dzież, polska, zaużona anarchią 
występnych agitatorów, z wi,elką 
radością szła do służby moskiew- 
skiej, jako do szkoły porządku. 
Ton szyderczy tryumfującego margrabiego 
był policzkiem wymierzonym narodowi, Obelgę 
o policzka powszechnie poczuto i to tak gło- 
beko, iż nawet Dyrekcja stronnictwa nmiarko- 
wanych oświadczyła przez usta jednego z swo- 
ich członków Komitetowi, iż żałuje, że Komi- 
tet powstrzymał krwi rozlew, której choć kilka 
kropel byłoby niedopuściło tej obelgi. 
Są słowa złowrogie, które więcej bolą od 


wy, który większe cierpienie zadaje od prześla- 
dowania ; takiem słowem. jest enie z świę- 


wołają: „handele! handele! handele!“ -- Sien- 
galewicz Mikołaj, dyrektor gimnazjum, który do 
tego czasu nie miał „czynu* (charakteru, wła- 
ściwie stopnia — Charge, — bo charakter ma, 
ale nijaki) — a w tym roku został „sztatskim 
sówietnikiem' — gromko nagania to zuchwalstwo 
młodzieży; nic to jednak nie skutkuje w zamie- 
mierzonym kierunku, chociaż zupełnie bez skutku 
nie została nagana. W 6. klasie na historji 
moskiewskiej zatytułował go jakiś uczeń „bro- 
diagą* — co może być tłumaczone na: „włó- 
częga, włóczykij, przywłoka* — chociaż nazwa 
moskiewska ma znaczenie inne w głębiach car- 
stwa. Nie wyśledzono śmiałka, ale dyrektor 
przy nominacji się utrzymał wobec uczniów. 

Ze „sztatskiego sowietnictwa* jego podrwi- 
wują Moskale, twierdząc, iż gubernatorowa zro- 
biła zeń człowieka za gorliwość, okazywaną w 
jej służbie. Siengalewicz — co zdaje mi się 
już pisałem — jest sekretarzem przy komitecie 
rannych etc., ale nazywają go w ogóle nie se- 
kretarzem —ale sekretnym gubernatorowej. Ma 
on rzeczywiście charakter fałszywy i nijaki; w 
danym razie drwi z protektorki po za oczy a 
przed jej obliczem łasi się i liże. Można z dy- 
rektorem nawet pomówić o nadużyciach moskiew- 
skich, ale w cztery oczy. Na widok jego przy- 
pomina mi się zaraz ks. Popiel, ów typ głupoty 
biernej, wyzyskany przez Moskwę aż do mętów 
podiości, które na dnie duszy u istot chwiejnych 
leżą. 

a Bywało wszakże, gdy księża nnici zjechali 
do administratora dyecezji chełmskiej z wyrzu- 
tami, że uległością hańbi się i kościołowi krzyw- 
dę wyrządza — on płakał jak bóbr i przyrzekał 
dać się wywieźć raczej na Sybir a nie gorszyć 
więcej braci. Skoro jednak papież Czerkaskoj na- 
desłał bullę, zaraz zapominał o przyrzeczeniach, 
o sumieniu i Bogu, a stawał się narzędziem po- 
słusznem. Moskale w Siengalewiczu znowu zna- 
Jeżli taki egzemplarz i dobrze o tem wiedzą, 
Już to w ogóle umieją szeregi popychadeł kom- 
pletować z Galicji, a mówiąc dla uciechy Stań- 
czyków lojalnie: — z Austrji, gdzie i część uczo- 
nych i cała dyplomacja właśnie są po temo. 

Różne przesuwają się przykrości przez życia 
naszego warunki, jednak o jednej z nowszych 
tylko nadmienię tą razą. Jest nią nieznośna, 
tendencyjna, w system rozwinięta przechwałka. 
szpiegnjąca zarazem słuchacza, jakiego jest dn- 
cha. Ro4myślnie Moskale naprowadzają rozmowę 
Da tematy niebezpieczne i wysyłają podstęp na 


zwiady, aby dostać języka o stanie usposobienia 


Polski na przyszłość. Może u was nikt nie od 
czuje przykrości takiego położenia, zaręczam je- 
dnak, że wielkiego panowania nad sobą potrze- 


to w sposób oburzający, nie wyrzucić za drzwi. 
Carstwo stać musi przed wielkiej wagi politycz 
nym wypadkiem, 
upiorem zaczyna ją straszyć, Przewidujemy, że 
nie za długo, zaczną nam głosić o carskich ła- 
skach nowiny. 


W osobistej obronie. 


Szanowny Redaktorze ! 

W obronie prawdy proszę o łaskawe umie- 
szczenie w Gazecie Narodowej następującego o- 
świadczenia : 

Dziennik Polski z duia 12. b. m. zamiesz- 
cza w swych szpaltach korespondencję z Wie- 
dnia ze znakiem (o), która szczegółowo opisuje 
burzliwą scenę w kole polskiem, wywełaną do- 
PAC: fr. Presse 0 rozprawach koła nad 
iczolucją, dotyczącą iUupuiaądnowia . ioterjal 
nego do 6. 18, psr iha zbrojnej” (Welęge- 
setz). Wspomniana korespondencja donosi, że dr. 
Wolski na posiedzeniu koła zasłaniając siebie 
przeciwko zarzu.om niedyskrecji „wymienił na- 
zwisko p. G. 8.* mniemanego korespondenta Ga- 
zety Narodowej, który „nadszedł do dr. Wolskie 
go po informacje i substrata dla swej czynności 
dziennikarskiej“ i któremu „dr. Wolski odczytał 
koncept swego sprawozdania.” „Ten koncept*, 
pisze dalej korespondent Dziennika Polskiego 
„dostał się więc tą drogą i niestety wypaczony, 


skoszlawiony przedwcześnie do Nowej. Pressy, 


dla której jak się pokazuje, p. korespondent 


Gaz, Nar. także pracuje.” 
dr. Wolskiego oczywiście inspirowanego, jest ten, 
wrzekomą niedyskrecję a dr. Wolski wołny jest 


dzenin koła polskiego wymienił moje nazwisko 
a nadto korespondent Dziennika Polskiego przez 
wypisanie inicjałów G. S. widocznie mnie ma 
na, myśli, przeto zniewolony jestem na publicznie 
mi uczyniony zarzut publicznie odpowiedzieć, 

Na wstępie pozwolę sobie zauważyć, że przy- 
zwoitość dziennikarska powinna była p. kores- 
pondenta (0) wstrzymać od wymieniania inicja- 
łów nazwiska domniemanego korespondenta Ga- 
zety Narodowej. Ja z mojej strony, chociaż bar- 
dzo dobrze znam osoby pisujące z Wiednia do 
Dziennika Polskiego, uważam jednak za rzecz 
honoru dziennikarskiego nie wymieniać żanych 
nazwisk. Ograniczam się przeto na rzeczowem 
sprostowaniu. 

Mylnie donosi p. korespondent (0.), jakobym 
ja miał z własnej inicjatywy udać się do dr. 
Wolskiego po informacje. P. dr. Wolski przysłał 
nazajutrz po odbytej rozprawie w Kole polskiem 
nad wspomnianą rezolucją akademika, p. T. za- 
trudnionego w jego kancelarji, z zaproszeniem do 
mnie, żebym niezwłocznie zechciał odwiedzić p. 
Wolskiego, który ma mnie coś pilnego do zako- 
mnnikowania, Nie wiedząc wcale 0 co rzecz cho- 
dzi, ndałem się do pomieszkania p. dr. Wolskie- 
go, który mi rzeczywiście udzielił „konceptu o- 
wego sprawozdania*, lecz z wyraźną pro- 
śbą, żebym „wsteczne zachowanie 
się większości Koła w sprawie re- 
zolucji do publicznej podał wiado- 
mości i takowe pod bezwzględną 
podciągnął krytykę.“ P. dr. Wolski 
upoważnił mnie wyraźnie, żebym 
tak w polskich jako też i w niemie- 
ckich dziennikach całą tę rzecz 
ogłosił 

Działając więc w dobrej wierze a nadto z 
przekonania będąc przeciwnym zachowaniu się 
większości Koła w sprawie rezolucji w mowie 
będącej, podałem w N. fr. Presse sprawozdanie 
o dotyczącem posiedzenin Koła polskiego. Co się 
tyczy zaś „wypaczenia“ i „skoszlawienia* kon- 
ceptn dr. Wolskiego, to widocznie, koncept ten 
musiał posiadać powyższe zalety, ponieważ ja 
nie będąc obecnym na posiedzeniu Koła i nie 
chcąc brać na siebie żadnej odpowiedzialności, 
ściśle trzymałem się brzmienia konceptu dr. 
Wolskiego. MM 

Zresztą koncept ten pojawił się w Dzienni- 
ku Polskim porównawszy go więc ze sprawo- 
zdaniem N. Fr. Presse łatwo się przekonać mo- 
żna, że N. Fr. Presse podała zupełnie zgodnie 
z Dzien. Polskim słowa, których wedle zape- 
wnienia p. dr. Wolskiego miał p. Grocholski 
użyć przeciwko rezolucji, a mianowicie obawę 
ostatniego, że polscy posłowie głosując za rezo- 


lucją, narażą sobie „sfery dworskie, cesarza i! 


„rząd*, Sądzę, 


ityle przynajmniej, że gdyby N. fr. 


ba, aby osobę, © której wiadomo, że Szpieguje i 


a skatowana milcząca Polska 


Sens moralny powyższego doniesienia, przez 
że w obecnym wypadkn p. G. S. popełnił całą 


od wszelkiego zarzutu. Ponieważ ostatni na posie- 


że dr. Wolski nie będzie miał od- 
wagę zaprzeczyć mi, że ostatnie słowa znajdo- 
wały się wyraźnie w jego koncepcie i że nadto, 
ażeby wszelkiej niedokładności zapobiedz, 


(mnie ściśle trzymać się jego tekstu. 


Przechodząc do zarzutu, że N. fr. Presse 
podała przedwcześnie sprawozdanie z posiedze- 
nia Koła, sądzę, że i w tem niema podstawy, o 
i I Presse była 
po posiedzeniu Izby, na którem nad rezolucją 
rozprawiano, podała swe sprawozdanie o zacho- 
waniu Koła wobec rezolucji, natenczas cała ta 
rzecz nie miałaby najmniejszej przedmiotowej 
wartości, ponieważ z mowy p. Krzeczunowicza 
lepiej się było można dowiedzieć, jakie stanowi- 
sko zajmuje Koło w tej sprawie, aniżeli nawet 
z najszczegółowszego sprawozdania. 


r. Presse sprawozdania z dotyczącego posiedze- 
nja Koła, w niczem narodowych interesów doty- 
kać nie może. Że większość Koła oświadcza się 
za rozporządzeniem, które na wypadek mobiliza- 
cji choćby jednego korpusu armii austrjackiej po- 
wołuje rękodzielników, uznanych za niezdolnych 
do pełnienia służby wojskowej, do pełnienia u- 


prosił © 


i d 
Zresztą cała ta sprawa, tj. ogłoszenie w N. . 


sług wojennych w obrębie calego państwa, odry- ` 


wa takowych od rodziny, od zatrudnienia —- że 
większość Koła faktyczne to zagrożenie porząd- 
ku społ.cznego aprobuje, z tem Sprawa narodo- 
wa 4 pewnością niema Żaduego związku. Jest to 
tylko proste popieranie ministerstwa, pomimo 
wszelkiego ubarwiania. Donieść o tem choćby i 
niemieckim dziennikom, które w innych, ważniej- 
szych sprawach, jak np. w sprawie energiczne- 
go 1 systematycznego występowania przeciwko 
Moskwie daleko większe oddają sprawie polskiej 
usługi, aniżeli delegacja, która przez ciąg dwóch 
lat nie może zdobyć się na wniesienie interpe- 
lacji wschodniej, to zaiste nie jest taki okropny 
grzech, chociażby on Kołu chwiłowo był nieprzy- 
jemny. Powolność większości Koła dla minister- 
stwa razi już dżwno nawet Niemców. 


fr. Presse szczegółowe sprawozdania z posie- 
dzeń koła, podczas kiedy wobec „dzienników 
lwowskich“ zachowywano jak najściślejszą taje- 
OB Wówczas kiedy większość koła pogrze- 
ała wniosek interpelacyjny posła Skrzyński 

podała N. fr. IER AOA 


} Prssse najszczegółowsze sprawo 
zdanie z odnośnego posiedzenia koła, Czy za- 
szkodziła ona tem sprawie narodowej? Sądzę 


przeciwnie, ponieważ wyborcy nie mogąc się ni- 
czego z krajowych dzienników dowiedzieć, do- 
wiedzieli się przecież, chociaż zapomocą wie- 
deńskiego dziennika, o motywach, powstrzymują- 
cych większość koła od stawienia w Izbie in- 
terpelacji w sprawie wschodniej, i w skutek te- 
go postąpili sobie odpowiednio wobec delegacji. 

Nie chcąc dłużej zajmywać uwagi publicznej 
sprawą mnie osobiście dotykającą, konstatuję, że 
tylko z wyraźnego upoważnienia dr. Wolskiego 
udzieliłem N. fr. Pressie w mowie będącego 
sprawozdania, 

, Pozostawiam ostatecznie sądowi opinii pu- 
blicznej orzeczenie, czy broń, jakiej dr. Wolski 
zasłaniając siebie wobec koła użył przeciwko 
mnie, jest godną posła do Rady państwa. 

Racz przyjąć szanowny redaktorze wyrazy 
szacunku i poważania 
, G. Smólski, 
Wiedeń dnia 14. lutego 1878. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


4 Emte dnia 16 lutego. l 
* Miasto nasze dziś uroczyste wdziało na się 
szaty. Od rana wszystkie sklepy na głównych nli- 
cach śródmieścia zamknięto. Z okien hotelów, za- 


kładów, lokałów stowarzyszeń i wieła domów pry- 


watnych czarne powiewają chorągwie. Straż ognio- 
wa ochotnicza zajęła o godzinie 8 wszystkie wej- 
ścia dla ntzrymania porządku, Żałebne nabożeństwo 
rozpoczęło się o godzinie 10. W pół godziny przed- 
tem wszystkie reprezentacje, korporacje, cechy i 
stowarayszenia z choręgwiami zebrały się w ko- 
ściele 00. Bernardynów, zkąd ruszyły dopiero do 
kościoła archikatedralnego i wskazano przez ko- 
mitet porządku zajęły miejsca. Znakomitgj obywa- 
tele, ubrani w stroje narodowe, stanęli przy kata- 
falku jako straż honorowa, cechy z gorejącemi 
świecami ntworzyły środkiem kościoła szpaler, pro- 
fesorowie nniwersytetn i politechniki, Rada miej- 
ska z burmistrzem na czele, reprezentanci. 
antonomicznych 1 wydziały stowarzyszeń zajęły 
miejsca w ławkach srodkowej nawy. Damy zgro- 


madziły się licznie na galerjach pokrytych kirem. N 


Katafalk sam gorejący tysiącem świateł ozdobiony 
insygniami najwyższej władzy kościelnej i pięknym 
portretem Piusa IX wspaniały przedstawiał widok. 
U sklepienia zawieszono tysrę, z której spływają- 
ce całnny okolały katafalk. Mszę żałobną odprawił 
ks. infułat Mosing w asystencji licznego dnchowień- 
stwa, a na chórze członkowie Towarzystwa muzy- 
czaego wraz ze śpiewakami opery polskiej wyko- 
nali Requiem Chernbiniego, a pani Lederer od- 
śpiewała „Pieta“ Palestryny. Po sumie przemówił 
z ambony ks. Lnbomęski, podnosząc przedewszyst- 
kiem szereg allokncji i  doknmentów, które pod 
pontyfikatem Pinsa IX. wydane zostały z kurji: apo- 
stolskiej w sprawie polskiej. Po kazaniu sam zę- 
dziwy arcypasterz Wierzchlejski odprawił modły i 
obrzędy egzekwijne. 

Nabożeństwo skończyło się o godzinie 12, kos 
ściół jednak pozostał otwarty, ze względu na tych, 
którzy z powodu wielkiej liczby reprezentantów 
nie mogli znajdować się w keściele podczas mszy 
żałobnej i tłumom kilkotysięcznym nczestniczyli nae 
bożeństwu zewnątrz kościoła, na całym placn ka- 
pitalnym w około katedry. Do drugiej godziny po 
połnoniu, katafalk nie rozbierano, a straż przy 
nim trzymała młodzież akademicka i ochotnicza 
streż ogniowa. 


* Jntro o godzinie 4 popoładniu w sali ratu- 
szowej posiedzenie komitetu wyborczego : ści- 
ślejszego. 

* Na rannych Tnrków i opnszczonych rodaków 
złożyli za pośrednictwem pani Eligii Gross: p. Jan 
Torosiewicz 5 zł. 50 ct., pani Klandia T, rosiowi= 


x 


czowa 5 zł, p. Bohdan 5 zł., pani Tretterowe 3 - 


zł, pani Weberowa 5 zł, p, Łodyński z Glinian 
2 zł, z Głlinian 5 zł, pp. Klemens Torosiewicz 
6 ał., Jan Fiałkowski | zł, Jan Igrołowicz 2 zł 
Szymanewski 50 ct., Jan Rawski 1 zł, Kilanowski 
5 zl, razem 46 zł. ; dalej pani Zofia z Paparów 
Olszewska 8 zł.; razem z dawniejssemi 1946 sł. 
23 ct., 2 nap., 5 dnk. i i rubel. > 

* W kasynie mieszczańskiem danym będzi 
niedzielę dnia 17. b. m. wieczoręk jungi id najem 
Wstęp dla członków i żon tychże wolny. — Dzieci 
płacą po 50 ct., zaś obcy przez członków wpro- 
wadzeni mężczyźni po 2 zł, kobiety po 1 vi. vd 
osoby. Początek o godzinie 8. wieczór, 

* Dyrekcja Tow. przyjaciół sstuk pięknych nie 
ogłosiła jeszcze reznltatn wystawy obrazu Siemi- 
radzkiego. Prywatną drogą dowiaduję się jednak 


korespondent lwowski Dz. Pozn, że vystawę zwiee i 


dziło 9.450 osób, że dochód brntte wyzosił 3 549 
a wydatki 750 złr., tak iż czystego docheda na 
korzyść szkół ludowych jest 2.799 ztr. 


* W poniedziałek dnia 18. lutego b. r. otbę- 


"x 


Wprzódy z łona koła samego miewała N, : 


6 


c władz . 


dzie się w czytelni akademickiej (rynek l. 14), w 
405 rocznicę urodzin Kopernika wieczorek dekla- 
macyjno muzykalny. Początek o godz, 7. 

© 9* Przed rokiem joż zapadła uchwała w Radzie 
| miejskiej, aby na placu przed domem Stowarzy- 
szenia stolarzy aż do sądu kryminalnego założyć 
skwer, gdzie place te dotąd zanieczyszczane by- 
wają i są stanowiskiem dla rozmaitych far. Owoż 
gdy dotąd nieprzystąpiono do uporządkowania pla- 


h- 


ców tych — mamy nadzieję, że z nadchodzącą 
wiosną urząd budowniczy przystąpi do zrealizowa- 
nia powyższej uchwały. Przy tej sposobności nie 
odrzeczy będzie przypomnąć temu urzędowi, że 
niedczuruje należycie budynków niemal się walą- 
cych a szpecących nietylko miasto nasze łecz za- 
grażające nawet bezpieczeństwu życia; zechce prze- 
> to,szan. urząd zwrócić swą uwagę na 3 partero- 
we bndynki przy ulicy Kaźmierzowskiej, przed św. 
Aung. które obok budować się mającej szkoły prze- 
pysznie będą odbijać, również na narożny dom 
od ulicy Karola Lndwika kn Sykstnskiej i na dom 
atojący naprzeciw kościoła Bernardynów obok do- 
mu Stowarzyszenia stolarzy, którego jedna ściana 
. grozi zawaleniem. Zarząd miejski winien mieć na 
okn, że Lwów jest miastem z 100.000 ludnością i 
musi się pod względem czystości, porządku i 
komfortu różnić od Kalikowa iub Buczacza. Nieco 
więcej ruchliwości energii — wołamy po raz se- 
tny — a mniej przysiadywania przy biurko! 


— Kraków 15. lutego. Bal akademicki na 
korzyść Towarzystwa wzajemnej pemocy uczniów 
uniwersytetn Jagiellońskiego w Krakowie, odbędzie 
się dopiero dnia 25. lutego br. z powodu żałoby 
po zgonie Jego świątobliwości Piusa IX. 

W zakrystji kościoła N. Panny Marji wysta- 
wioną została księga, w której wierni zapisują 
swoje nazwiska z wyrazem żala po zgonie Ojca św. 
księga ta, gdy będzie pokryta poważną liczbą pod- 
pisów, zostanie odesłaną przez nnncjaturę wiedeń- 
ską do Rzymu. 


A Warszawa 14, lutego. Nabożeństwo z po- 
woda zgonu Ojca świętego odbyło się wczoraj we 
wszystkich świątyniach tutejszych z wielką wystaw- 
nością i przy nienatającym napływie ludności. W 
kościele archikatedralnym i metropolitalnym św, Ja 
na, wielkie nabożeństwo celebrował administrator 
archidyecezji otoczony kapitułą i lieznem ducho- 
Wieństwom. Artyści opery oraz konserwatorjnm war- 
szawskie wykonało podczas tege nabożeństwa pie- 
nia religijne. Napływ ludnosci do katedry był nie- 
zmieroy. © lltej docisnąć się nie było podobna, 
Inne świątynie przepełnione były również ludem 
pobożnym. Z kazalnic nigdzie nie przemawiano. 
Wszędzie artyści lub amatorowie wykonali na chó- 
rze utwory muzyczne żałobne. W wielu świąty- 
niach znajdowały się na nabożeństwach zakłady 
nankowe. 

Dyecezja lubelska wedle katalogu z rokn bje- 
żącego liczy dekanatów 19, z któych 10 a miano- 
wicie: Paławski, Biłgorajski, Chełmski, Hrubieszow. 
ski, Janowski, Krasnostawski, Lubartowski, Lnbel- 
ski, Tomaszowski 1 Zamojski przypada na gubernię 
lubelską ; 9 zad: bialski, garwoliński, konstanty- 
nowski, inkowski, radzyński, siedlecki, sokołowski, 
węgrowski i włodawski na gnbernię siedlecką. Dy- 
ecezja liczy kościołów parafialnych 255, flialnych 
44, kaplio publicznych i prywatnych 147; księży 
świeckich 322, zakonników 63, zakonnic 25, Sióstr 
miłosierdzia 35, alumnów semiRarjum 56. Ludność 
dyecozji wynosi dusz 810.994. Klasztory etatowe 
są następujące: Dominikanie, Wizytki i Kłaryski 
w Lublinie ; Siostry miłosierdzia znajdują się w 
szpitalach w Lublinie, zgromadzeń dwa, w Szcze- 
trzeszynie, Białej, Łukowie, Milanowie, Radzyniu, 
Sterdyni i w Wyrożębach. Biskupem dyecezji jest 
ksiądz Walenty Baranowski. Kapitułę katedry skła- 
da prałatów 2 1 kanoników 8; kapitułę niegdyś 
podlaską składa prałat 1 i kanoników 3; kapitułę 
zaś kollegiaty zamojskiej, prałatów trzech i kano- 
ników czterech. 


Poznań 14. lntege, Do dzienników tutej- 
sgych donoszą z Berlina, że członkowie Koła pol” 
skiego w parlamencie niemieckim w porozumisnin 
z Kołem Izby sejmowej wydelegowali hr. Adama 
Słerakowskiego członka parlamentu, jakn repre- 
zentanta Kół parlamentarnych pelskich z pod za 
boru pruskiego, na pogrzeb Ojca św. Piusa IX. Hr. 
Słorakowski wyjechał już do Rzymu. 

© Bocznica jedenasta założenia Towarzystwa 
przemysłowców polskich w Berlinie, obchodzona 
będzie przez to towarzystwo uroczyście w nie- 
dsielę 17. bm. 

" Posłowie polscy w Wiedniu zapomnieli o wy- 
słunia swego reprezentanta do Rzymu, a prze- 
eż godziło się, aby na tej uroczystości był przed- 
stawiciel reprezentacji tej części Polski, w której 
mieszkamy. VW komitecie obchodu żałoby narodo- 
wej we Lwowie, pan Tadeusz Ostroróg Sadowski 
proponował wysłanie deputacji ze Lwowa na po- 


uwaa 


rze pelskiej deputaeji. Niewiadomo nam, czy wnio- 
sek ten przyjęty i wykonany został. 

Inserat nad inseratami, Na czwartej 
stronnicy jednege z pism prowincjonalnych, wycho: 
dzących w Kongresówce, czytamy co następuje : 
„We wtorek dnia 4. lutego r. b. zbiegła bez wie- 
dzy mężowskiej... (tu imię i nazwisko)... lat 18 
mająca, wzrostu średniego, blondynka, twarzy okrą- 
głej, oczy blado-niebieskie, piegowata cokolwiek na 
czole. Ktoby posiadał wiadomość o miejscu przeby- 
wania mej żony, raczy dać wiadomość pod nr. 42 


w.*. „gk ulicy do „.... (imię i nazwisko) ... 

tamże zamieszkałego. Przytem dodany jest zupełny 
podpis .. . porzneonego męża! Rozpacz czy na- 
iwność ? 


W Petersburgu zapadł ostatecznie d. 4, 
lutego wyrok w procesie oskarżonych o propagandę 
rewolncyjsą. Z pomiędzy oskarżonych najciężej zo- 
stał nkarany Hipolit Myszkin, bo na roboty w ko- 
palniach na lat 19. Resztę oskarżonych sąd skazał 
ma osiedlenie w mniej lnb więcej oddalonych gn: 
berniach cesarstwa i Syberji; 90 podsądnych awol- 
niono zupełnie. 


r . : » 
Telegramy innych pism. 

Berlim 14. lutego. Książę Bismark przybył 
o godz. 5. popoł. i odpowie na iaterpelację w spra- 
wie wschodniej we wtorek. (Tagblatt.) , 

Raguza 14. lutego. Według wiadomości 
ze Saloniki, zamierza Porta z pozostałych części 
Rumelii utworzyć mowy wilajet ze stołecznem 
miastem Mabri nad morzem Egiejskiem. Toż- 
samo donoszą 0 mającej nastąpić powszechnej 
amnestji dla uwięzionych tego lata Bułgarów. 

Konstantynopol 14 lutego. Korpus 
moskiewski wyruszył z Tischatadji ku Jeni- Ma- 
hale nad Bosforem. Zamiarem Moskali zdaje się 
być, dotrzeć do Bosforu i obsadzić go przed 
wejściem swojem do Konstantynopola. (Frem- 
denblat.) 

Konstamitynopol 14. lutego. Moskale 
posuwają się ku miastu; wejście ich na jutro 
spodziewane Załoga. turecka będzie łącznie z 
Moskalami nad utrzymaniem porządku czuwała. 
W seraju poczyniono wszelkie przygotowania do 
wyjazdu sułtana do Azji. (Fremdenblait ) 

Paryż 14. lutego. Według Bien P lic za- 
łoga Malty wsiadła na statki, i ma pod Kildi- 
bahr, uajwęższej części Dardanellów wysiąść na ląd. 
Moskale pestawih pikiety kawaleryjskie między 
Czataldżą á wybrzeżem Marmary. Tym sposo- 
bem dowiedział się Gorczaków już o godzinie 5. 
o wjeździe floty, który o godzinie 3. nastąpił 
(Neue fr. Presse.) 

Lomdym 14. lutego. Northcote oświadczył 
w Izbie, że Żadna inne mocarstwo nie wysłało 
okrętów do Dardanelłów, i nie wiadomu” mu, czy 
które mocarstwo ma teu zamiar. 

W Izbie lordów powiada Derby, że flota 
stoi na kotwicy koło wysp Książęcych, 10 mil 
od Konstantynopola. W tej sprawie niepodobna 
uważać rządu tureckiego jako samodzielnie sta- 
nowiącego. (Neue fr. Presse.) 


EJ" 3 9 
jp 
Tolezramy Gaz. Nar. i ostat, Wiadomości 

Jeszcze w Wiedniu nie stracono wszelkiej 
nadziei, iż Moskwa się namyśli i wróci do dá- 
wniejszego programu, ułożonego w trójcesar- 
skiem przymierzu. Widać z dzienników i arty- 
kułów półurzędowych, iż z Berlina zrobić musia- 
no nową obietnicę pośredniczenia i sprowadzenia 
transakcji. Środki ostrożności, o których Pester 
Lloyd pisze, iż poczynić je potrzeba, aby Au- 
stro- Węgier nie zaskoczyły wypadki, mają być 
przedsiębrane, pomimo iż jakieś nowe zawiązano 
rokowania. Ale to co dotąd, o ile wiemy, poczy- 
niono, nie wygląda wcale tak, jak gdyby Au- 
stro- Węgry istotnie myślały o wojnie. 

Nam się wydają więcej na demonstrację wy- 
rachowanemi, aby wymódz ustępstwa od Moskwy. 
Również demonstracją być może traktowanie o 
pożyczkę z domem  Rotszyldów wiedeńskim, 
które minister wspólnych finansów miał według 
Deutsche Ztg. rozpocząć. Dzisiejsze telegramy 
podają pogłoskę, że minister ten, baron Hoffman, 
ma wyjechać za dni kilka do Londynu w szcze- 
gółowej misji. Nawet istotny wyjazd mógłby być 
demonstracją. Przygotowania na serjo do wojny 
dotąd nigdzie w Austrji dostrzedz się nie dają. 
Widocznie jeszcze w Wiedniu są zdania, że Mo- 
skwa wobec groźb wojennych ustąpi ! 

A coś w tem może być i prawdy. Zwraca 
uwagę, iż Moskwa dotąd nie wkracza do Kon- 
stantynopola, ażeby nie dać Anglii podstąwy do 
casus belli. A od osoby, która obraca się w wyż- 
szych kołach wojskowych moskiewskich dochodzi 
nas wiadomość, iż jenerałowie moskiewscy są 
przekonania, że teraz do wojny nawet z samą 


grzeb do Rzymn, a przynajmniej przesłanie tele- Anglią nie przyjdzie, bo Moskwa gdy będzie wi- 


ei upoważnienia do niektórych Polaków w |działa, iż Anglia na serjo myśli o wojnie, po- 


zymie, aby na pogrzebie wystąpili w charakte-|czyni jej daleko idące ustępstwa. A przekonanie 


Medal zaslugi 


Wyszło 
Nadzwyczaj 
tanie wydanie 
wszystkich kompozycyj 


Frydryka chopina 


w6 tomach 
i jest do nabycia w księgarni 


gyiariha i Czajkowskiego 


zalecane 
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Przyjm 


Kwiaty paryskie, 
bukiety i garnitury do sukien 
TEOFILA ZIELIŃSKA 
we Lwowie, ulica Akademicka pod l. 8. 
Używane kwiaty przyjmują się do odświe- 


nauki wyrobu kwiatów. 


począwszy od 


na Wystawie krajowej. 
jest bardzo ładne 


na sprzedaż. 


; RH ga PNA. historycznych jego życia prywatnego, jego P 
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MATTONIEGO kiem słów z przemowy do "pielgrzynów 


Ofner Königs Bitterwasser, 


rzez najpierwsze znakomitości medycyny W kraju i z» granicą przeciw 
zatwardzenin, pochodzącemu x otyłość, i wszystkim z tejże wyni- 
kającym słabościom, przy dłuższem użyciu, nie pozostawiając po sobie żadnych 


złych wkutków. 


MATTONI & WILLE. 


) jerów publicznych wartościowych; 
U rajd wkładki na książeczki oszczędności 


1 zł. do każdej wysokości i oprocentowaje takowe 


po 7 ed sta. 


Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. 
100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 


mogę 

w; 250 zł. z 10 » 5 

PEATA 500 zł z 20 ,» ” 
1000 zł. z 30 —_» » 


czouych b F : d i 
Biiżazych szczegółów udziela wła- Godziny urzędowe: od 8. o 12. w południe, 
Ee aao pra 1 LU ab] 1209 6—? od 3. do 5. po południu. 


to koła wojskowe moskiewskie opierają na wy- 


i najechanie fregaty admiralskiej na piasek. 
czerpaniu w Moskwie środków do prowadzenia 


Moskale nie mają wkroczyć do Konstanty- 


Wiedeń à. 16. lutego. 
godzina ]0. minut 47. prze porzuci 


dalszej wojny. Lecz są to nie bardzo niezawo- "E. KK Akcje kred. 225.50 Anglo-anetr 94.15 
dne obliczenia. Rząd Erime znajdzie za- nopola, posuną SIĘ: jednak naprzód, i jako Kolsi Kar. Lud. 244,50 Kelaj polu 16 — 
wsze Środki, jak długo jeszcze jego poddani|Przyjaciele obsadzą niektóre punkta strate- | gnionsbank —— Napciesi>  955— 
wszyscy nie powymierają z nędzy i głodu. giczne Konstantynopola (w poprawce do de- Usposobienie ciche. 
— _ |peszy biuro korespondencyjne donosi: „nie-) Berlin d. 15. lutego. Bass. Bankı. 218.— Ore- 
Z La Valetty stolicy Malty, otrzymała Po- 


które punkta strategiczne w pobliżu Kon- 


lit. Corresp. następujący list: „Przygotowania stantynopola.)* Namik basza udał się Adrja- 


.|charakter — pisze do Polit. Corresp. niezawo- 


W Minihyniczach DG” Dochód na pomnik -SÜ 


nasienie tymotk 


do wojny, jakie rząd angielski czyni na Malcie, 
z każdym dniem przybierają coraz poważniejszy 


dnie konsul austrjacki. Nastała więc chwila, w 
której Malta odegra ważuą rolę. Liczba wojsk 
angielskich na wyspie naszej wzrosła już do 
niesłychanych rozmiarów, 8 z każdym dniem 
przybywa ich coraz więcej. W skutek tego wy- 
Spa nasza, jej wsie i miasta, formalnie są prze- 
ładowane wojskiem. Gdzie rzucisz okiem, wszę- 
dzie widzisz czerwone mundury angielskich Żoł- 
nierzy lub fantastyczne kostiumy szkockich. Co- 
dzienne zaś ćwiczenia w strzelaniu prowadzą 
się na tak wielką skalę, że drżą wszystkie o- 
kna, domy się trzęsą, a cała Valetta przepeł- 
niona jest dymem prochowym. Jednakże to wszy- 
stko jeszcze niczem w porównaniu z tem, co tu 
będzie za dni kilka. Sygnalizowano albowiem 
przybycie kilkunastu nowych pułków z Indyj, 
dla których już obecnie kończą się budować ba- 
raki. Przedwczoraj, a więc 5. b. m. przybyły tu 
dwa duże parowce napełnione od góry do dołu 
torpedami i rozmaitemi przyrządami do zakłada- 
uia ich. Wczoraj też przystąpiono już do tej 
operacji i założono torpedy wzdłuż brzegu od 
Sliemy aż do Valetty.* 

Bismark jak zapowiedziął, przybył we 
czwartek do Berlina, nie odpówiedział jednak 
na interpelację, lecz odłożył to na wtorek. We 
wtorek zatem dowiemy się cośkolwiek jak zapa- 
truje się na sprawę albo przynajmniej jak pra- 
gnie, aby jego przyjaciele polityczni zapatrywali 
się na sprawę wschodnią ten, który podejrzy- 
wany jest, że trzyma w swem ręku klucze Au- 
strji i Moskwy. Nie taimy się z tem, że z wiel- 
ką niecierpliwością oczekujemy „słów Bismarką 
jakkolwiek z drugiej strony nie łudzimy się 
wcale nadzieją, aby one miały sporą wiązkę 
promieni świetlnych rzucić na zaciemniony wi- 
dnokrąg Europy. i 

Przeciwnie żywimy nawet przekonanie, że 
one wiele, bardzo wiele zataić będą usiłowały. 
Ale właśnie odeyfrownjąc takie urzędowe enun- 
cjacje i zestawiając to co w nich jest powie- 
dziane z tem co jest zatajone, dociec zawsze 
można cokolwiek rzeczywistego stanu sprawy. 


Wiedeń 15. lutego. „Polit. Corr.“ po- 
daje z Konstantynopola, że w tamtejszych 
kołach politycznych uważano wczoraj wie- 
czór wejście Moskali mniej prawdopodobnem 
niż ostatnich dni. Tak samo przyczynia się 
wjazd angielskiej floty, bez wszelkiej ko- 
lizji, do spokojniejszego zapatrywania na 
dalszy rozwój angiełsko-moskiewskiej sy- 
tuacji. Okoliczność, że Turcja z powodu. 
przejazdu floty angielskiej przez Dardanelle 
tylko na proteście poprzestała, tłómaczą 
wrzekomem ogołoceniem . największej Części 
fortów w Dardanelach "z dział, które de 
Czataldżi przedtem przewieziono. à 

Wiedeń 15. lutego. . „Nowa Presse“ 
podaje jako wieść, że państwowy minister 
finansów Hofman: ma się“ temi dniami w 
nadzwyczajnej misji udać do Londynu. 

W Izbie pogłów zamknięto jeneralną 
debatę nad taryfą cłową, Jeneralnymi mow- 
cami. obrano Auspitza -przeciw przedłożeniu, 
a Skenego za niem. Coronini wnosi złoże- 
nie komisji z 18 członków, mającej wprowa- 


dzić oszczędności w zarządzie państwowym. | 


Londyn 15. lutego. „Reuter Corresp.* 
podaje z Konstantynopola, że angielskie pan- 
cerniki „Alexandria“, „Temeraire“, „Sułtan“ 
i „Achiles“ stanęły o god. 8. rano koło 
wysp Książęcyh; „Azincourt“, „Swiftsure* po- 
zostaje pod Galipoli; „Raleigh“, „„Hotspar*, 
„Ruby* w zatoce Bezyka. Rząd angielski 
zamówił w Sheffield wielką ilość dział sta- 
lowych i karabinowych. . 

Władze w Malcie otrzymały zlecenie 
donieść, iluby w tamtejszych barakach po- 
mieścić można marynarzy, przeznaczonych 
do rychłego zasilenia floty na Wschodzie. 

Konstantynopol 15. lutego. Ośm o 
krętów angielskich dopiero dzisiaj zjawiło 
się koło wysp książęcych. Zwłokę sprawiło 


Plusa IX. we Lwewie. 
j Pamiątka żałośnej śmierci 
Piusa IX., 


czyli wizorunek Papieża, z; wypisem dat 


Cena dla prowincji 10'eentów przy za: 
kupnie tnzinami. ak) 83 
Nabyć można w redakcji Wieńca i Pia- 
sta, wa Lwowie, ulica Śniężna l, 2. 


331R RAI 
Balowe suknie 


sanitary kwiatów 


1427 6 -8 


nopola. 

„Office Reuter“ donosi: Moskale obsa- 
dzili położoną w pasie konstantynopolskim 
redutę Samidże. 

Konstantynopol 16. lutego. Na wpły- 
nięcie większej liczby pancerników Porta nie 
wydała upoważnienia. Moskale zajęli wczo- 
raj wysunięte fortyfikacje stambulskie, poło- 
żone w neutralnym pasie. Dzisiaj rozpoczęły 
się rokowania pokojowe w Adrjanopolu. 

Petersburg 15. lutego. „Agence 
Russe* i wszystkie inne dzienniki podnoszą, 
że wjazd floty angielskiej na Bosfor nastą- 
pił wbrew protestu sułtana i z naruszeniem 
traktatu z r 1856. 

Berlin 15. lutego. „Nordd. Allg Ztg.* 
sądzi, że sytuacja pokojowy obrót weźmie, 
w czem jej właśnie doszłe informacje u- 
twierdzają. Z Petersburga miano wczoraj 
wpływu Niemiec zażądać, a ten nie może 
być jak tylko w duchu pokojowym.  Stosu- 
nek trzech dworów jest jak dotąd tak i na-| 
dal taki, który nie tylko wszelkie zamące- | 
nie stosunków zupełnie wyklucza, lecz tak-' 
że i stałe rękojmie utrzymania powszechne-! 
go pokoju podaje. - | 

Rzym 15. lutego. We wielu miastach 
odbyły się egzekwie za papieża przy udzia-' 
le władz cywilnych i wojskowych, a to na' 
zaproszenie władz kościelnych. Zapewniają. | 
że ogłoszenie obioru nowego papieża nastą- 
pi wewnątrz watykańskiej bazyliki. Mnó-' 
stwo prałatów i niższego duchowieństwa 
przybyło tak z Włoch jakoteż i z zagra- 
nicy. | 

Londyn 16. lutego. W Izbie gmin 
oświadczył Bourke, że rząd otrzymał wia-' 
domość, iż Moskale kazali powiesić kilku 
Polaków. Polacy mieszkający w Kostanty- 
nopolu prosili tedy o opiekę angielską. Cu- 
uziezemcom jednak mnie przysłuża prawo 
opieki ze strony angielskiej, ale w pewnych 
razach dopuszczalną jest rzeczą, wyrządzić 
przysługę cierpiącym. 

(Rząd nie, wie czy nad Dunaj wysła- 
nych 1400 majtków moskiewskich prze 


szło. przez Bułgarję. Niemcy eświadczyły, | 


że na teraz nie chcą prosić o ferman ze- 
zwałający na przeprawę niemieckich okrę- 
tów przez Dardanele. Na protest. angielski, 
dotyczący obsadzenia Konstantynopola przez 
Moskali, nie ńadeszła dotąd żadna odpo- 
wiedź, i 


Z przedłożonej korespondencji dyplo-| 


matycznej zasługuje. na uwagę, depesza lorda 
Derby z dnia 13. b. m. do lorda Łoftusa w 
Petersburgu, Derby oświadcza w niej, że przy 
teraźniejszym stanie opinii publicznej w An- 
glii nie może zaręczyć za skutki, jeżeliby 
Moskwa przedsięwzięła rnchy wojskowe, ża- 
grażające Komunikacjom floty angielskiej 
(przez możebne zajęcie Gallipoli). 


WIEDEŃ 15. Lutego 1878. 
godzina 2. minut 15, po południa. 
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ui. Hetmańska DE, |dr. medycyny i chirurgii, 
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B gatniach i u kompozytora nl. 


Syks= 
a tuska Nr. 13. II. pi . Wida= 
U okiego. piętro dom p Wida 


0 
zir. 


Panna dystyngowana 


Niemka, wszechstronnie wykształcona , 
mówiąca gruntownie językiem niemie- 
ckim. francuskim angiaiskim i włoskim, 
poszukuje umieszczenia j towarzyszka 
tub jako gawernantka do jednej lub dwóch 
panienek. Bliższa wiadomość w. Admini- 
stracji „Gazety Narodowej,* 1591 1-3 


Fr. 


Maszyna parowa o sile 6 koni, 


stowowane do maszyny. Urządzenie 
amerykańskiego młyna o Sześciu 
kamieniach, oraz jagielnik. Chęć kn- 
pnie ający, może się przekonać o do- 


chu ał do końca maja b. r. Bliższe obja- 
nienią na listy frankowane udziela admi-| 
nistracja dóbr Moszków, poczta Sokal. 


Do wygrania |! 


promesa pożyczki 1864 r. 


. 200.000, 20.000, 15.000, 


Cena Promesy 4 zł. 50 ct. 


w handlu płócien i herbaty 


> pme. Mówi przy ulicy Blacharskiej 
sprzedaż w Opólsku, 


pół mili od Sokala: 15583-3 


tro, od godziny w pół do 
łudniu. 


dwa kotły parowe, zi- 


nie, gdyż cały zakład jest w rn- 


19092 1—2 


1. m 
spó ręki do sprzedania 


10.000 itd 


Do nabycia _ 1286 1—2 


Achubuth..i Syn. 


we Lwowie, Rynek 1. 45. 


po 
Węgier. kred. 202.25 Z CZERNIOWIEC: e 


Fe 
15 50| się de p 


Adolf Lukas 


rji i okulistyki, lekarz sądowy, 
szpitalny w Pradze, kliniczny asystent nubst. 
prymarjusz w powszechnym szpitału w O- 
łomuńcu i t. d., ordynuje w pomieszkaniu 


koło placu Dominikańskiego) nr. 8, I. pię- 


W Trybaecehowcach, 
mili od Buczacza odległej jot 


ciela tej realności pod adresem: 
Mateuss Skwarczyński. 


dit. Act. 37950. Lombardor 129 —. :+ut'zier 103 50 


Rumanier 24.—. Oesterr.-Frni oten 170.10. 
Usposobienia silne. 


Kaas, galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
6, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 50 85 — 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 7850 79 25 


Lwów d. 16. lutego 1878. 


W teatrzs hr. Skarbka. 
We sobotę dnia 16, lutego 1878. 
Po raz trzeci: 


Bon Desiderio 


Opera komiczna w 3 aktach a 5 odsłonach, muzyka 
księcia Józefa Poniatowskiego — słowa Hasjana 
Zaccagnini przekład Leena Sygietyńskiego. 


W niedzielę dnia 17, lutego 1878 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE, 
O godzinie 4tej po południu. 
Po raz pierwszy: a 
Pal nie pytaj ! 
Komedja ze śpiewami w 2 aktach przez Antoniego 
Smółkę, -— Muzyka- Karola Kozłowskiege. 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
Początek o godzinie w pół do 7mej wieczór. 
Po raz pierwszy: 


| Spudłowali 
Komedja w 1 akcie Kazimierza Zalewskiego. 
Po raz pierwszy: 


Dramat w 1 akcie Sewera, 
Po raz pierwszy: 
W jesieni 
Komedja w 1 akcie przez Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego. 


Porządek przedstawienia: 1) „W jesieni“, 2) 
»Dwie“, 3) „Spadłowali.* 


O godzinie 10tej wieczór 


siódmy wielki bal maskowy. 
w nowo nrządzonych i dekorewanych przez p. 
J. Dólla salach. 


Początek e godzinie 7mej wieczór. 


Peciągi kolejowe. 
BA 


ne Lwowa! 


x. 13 mia. 80 
„ Sag migany 

DO STAKISŁAWOWA : (sa Stryj): o godninie 6 miisi 
- B5 reno (pociąg mr. 1). 

DO PODWOŁOCZYSE: (s głównego dworca): e 


€ 

min. — rano, (posing pospi J o . 10 mig, 37 

- giair (pociąg cho ryj © godz 11 min. 45 w po- 
ięszany). 

DO PODW YSK: (z Podramcza): o geds, 11 w. ź 


wieczir (pociąg otubowy); o god. 12 m. 11 w sa 
ładnie podaż ukaże j 
Praychodug do Lwowa: 

4 ERAKOWA: o godyinis-ġ+o minat- 80 rane pre 
spioszny); e godz. 9 m. 25 wicozór (peciąg sachowy); 


v gods. 10 85 przedpełudniem (pociąg mięszzzy). 
z gTŚRIGSAWOWA : 8 8 9 3 
) 27 -. trzj): e ści. ar 


Z PODWOŁOCZYGE : (na dwerzec w Podzamęcu): o go- 
dzinie 2 Snem rano (pociąg osobowy); o godt, £ 
e 


(p 
poludniu (paciąg 
godzinie 9 minut 56 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), © godz. 3 m. 40 rano 


w Post 
Lwewie. 


Nadesłane. 


—,—_|W księgarniach J. Milikowskiego we Lwowie 


i Stanisławowie nabyć można 
Treściwe objaśnienie 


USTAWY 0 PROPINACJI 


przez dr. J. Kleczyńskiego, po cenie 60 ct. 


Wiem, IL., Kirntnerring 3, 


poleca i umieszcza rychło i snmiennie gu- 
wernaatki, bony, franeuski, towarzyszki, 
klucznice, ochmistrzów, w ogóle wszystkie 
osoby, mogące być użyte do więk. | 
1140 3— 


nowo zbndowany, o dwóch kamieniach, 
stojący na odnodze Pełtowskiej jest do 
były lekarz|wydzierzawienia. Bliższę wiadomość u- 


dzieli zarząd dóbr Barszczowioe. 
1581 2—3 


DOBRA 


500 m. pola, 1°0 m. łąk i pa- 
in. lasu w 3 folwarkach, ns- 


1—1 


magister aknnzo- 


(śródmieście, tuż 


a — 


Sej do 4ej popo- 
1370 4 


wsi pół 
z wolnej 
78 2—2 


$ a. perre M ckiceznewte hen gi 
BĘ Me. Moons wanie iet tit 


HERBATY 


chińskie i karawanowe 
zbioru majawego 1877 
poleca 
w największym wyborze 


a handel towarów korzennych 


W. Marszatkiewicza 


j we Lwowie, ulica Krakowska 6. 
F Żółtokwiatowa najceln. *, kil. zł. 5.— 
S Imperial kwiatowa 


Preparaty salicylowe. 


WODA DO UST 
i PROSZEK DO ZĘBÓW 


ag najwyborniejszemi środkami hy- 

gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 

sol i zębów w stanie zdrowym. 
Jedyny skład tychże 


w aptece pod Gwiazdą 


Piotra  Mikolascha 


n » p 

Ej atto czarna no» m ii 1193 we Lwewie. Żęł N 

M Ue'ange kwiatowa n PawoJc> € [11584 8 
Bt Diamond czarna EE SANAS || 

Y Femilijna kwiatowa n » P = 
M Congo cesarski czarna „ „ s» 1.60 Liz zz LM] 
È >», zwykły n LE EE EKO 

MS Wysiewki herbaciane „p y y 

HM itum brewki stary butelka zł 


i przytem poleca 

H Czekoladę francuska Massone pól 

kilo po zł 1.30, 1.50, 170i 2 zł. 

É Czekoladę paaria Sucharda 
.40 


| rót kilo po zł. 1. 0i 

M Owoce cukrzone francuskie wyrobu 

j pp Gaillard i Dionis pół kilo zł 
160 i 1.70. 

Piwa karwińakie butelkowe 
najprzedniejszej jakości i wszelkie 
inne towary kolonialne w gatun- 
kach najcelniejszych i po cemach 

najmierniejszych. 1391 11 ? 

Cenuiki na żądanie franco i gratis. 


W skarbie 
Zaleszezyckim 


są do sprzedania następujące do kiełko- 
wania, zupelnie zdatne 


NASIONA: 


wszystkie efekta 


FE ARAJ"MRARKARARRZURAKARAKZA, 
1. Tymotka phkum pratense, 100 kilo | M P 
ZA 36 złr. > DEA À. PLENKA 
2. Avena datior rajgras francnski i£ 66 
iactis giomerata, pla tama, aie |g$ „„ANTICATARRHALICUNM 
szane, 100 kilo za 60 złr. | 13 kia 3 
3. Buraki pastewne: Pohla żółte, wiel- (3 przeciw wszelkim katarom błon ślu- 
» A É 
Eia TN X zowych dla osób dorosłych i dzieci. 
4 ) $ "LE Ziółka te sporządzone na podstawie badań naukowych, składaj 
Marchew Saaldfeldzka, biado-żółta, je kie najskuteczniejszych ziół i korzeni, działają wybornie przeciw waży) 
1 kilo po 1 złr. 74 stkim zapaleniom kataralnym : krtani, przewodów oddechowych, oskrzeli 
Zgłosić się można w, Administracji |$4 a A Sionpi» satay gaira aa . eh, ryk, 
4 i U e, ezi rew. 1 rzytacza m n świadectw po- 
dóbr w Zaleszczykach, 1594 1-2 r „dhwalnych, gdyż każdy tygo krótkiem ti iin przekona się o ich A m. 
—— IE nom dsiałanin. Cztero, a najwięcej sześciotygodniowe piele tych ziółek, 
Are wystarcza do nleczenia nawet zastarzałych cierpień. 
Bez bolu ,* Paczka duża 80 ot., mała 40 ot. 
i bez wstrzykiwania „e (Najwyższy e. k. patent z ILE 1861 roku, zabezpiecza ziółka 
h . e od fałszowania.) > i 
miu, tudzież bez chorób a re iG BG Glówny skład dla Galicji w aptece Pio- 
przerwania zatrudnienia, wylecm wedłog | [pf tra Mikolascha we. Lwowie. | 1545 4 —12 


zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 
j upławy moczowe, 
tax świeżo powstałe, jaketeż bardzo za- 
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
b w Wiednin Stadt, Habsburgerg niejak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. 
Wylecza takze wyrzuty skórne, zwę- 
żenie, upławy o kobiet, bladaczkę, 
| niepłodność, upławy, 1101 5— 100 
esłabiemie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy sytilis i wrzody wszel- 
kiege rodzaju zs pomocą koren- 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 
danie wysyła bezzwłocanie :skarstwa, 


ku z ziół gòlf Schneeberg za zsliczeniem. 


í 4 peinsm poważaniem 


krwią smięszane. 


GE m 70,1): 
R 16,600 FR. NBA H 


krew nie pokazała, i chciałem temu zaradzić 
Ośmielam się Wielmożne 


mi kilka flaszek. r 
Z peważaniei 


KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
| Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
„daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
|mnicom zadawnionym i uporczywym, 


jtrudnemu przyjściu do zdrowia, ete: 


jw PARYZU, 22 a 19, ULICA DROUOT. 

Wa Lwowie w atpeca P. Mikołascha, w Kras 
'kowie u PP. Trauózyńskiego i Redyka, w Czer: | 
'niowcach u P. Golichowakiego, w Poznanin n 
| Dost. Mankiewicza, l | 


Tylko wtedy jest moim 

obom, jeżeli każda flaszka 
opatrzona jest taką pieczęcią. 
4 o 


Przez Jego cesarską M ość 
Franciszka Józefa I. 
odznaczona wyłącznym przywilejem 


Za epakowanie 20 ct. 


Trucizna na szeżury. 


jest prawdziwa do nabycia: 
we LWOWIE u pp. K. Iskiorskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebanitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jawornickiego. 1494 4—9 
Cena sztuki 50 et. 


Nsunkirce| 


-? 


Kantor wymiany 


c. k. uprzyw., galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego a 


Qdszczególniono medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877. 


KE UM YS. 


Przez wszystkie fakultety medyczne 
ji pierwszorzędne europejskie powagi le- 
karskie zalecany jest z nadzwyczajnem 
powodżeniem przeciw suchotom, kaszlom 
chrypkom, osłabieniu i niedokrewności 
(kumys żelazawy), w katarach płuco- 
wych i żolądkowych (kumys wapniowy), 
jest to jeden z najlepszych i najpe- 
wuiejszych środków krew czyszczących 
i odżywiających organizm. 
umysu zwykłego 60 ct.. żelazawego i 
wzpuiowego po 70 ct, kurek 80 ct 
Z wysokiem poważaniem 


J. Ihnatowicz, 
mag. farmacji. 


kupuje i sprzedaje 


i monety 


pod warunkami najprzystępuiejszemi. 


$6', LISTY hipoteczne,? 


które według prawa z dnia 1, lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N., 43, 
i najw. post. 3 dnia 17. gradnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fauduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojako= ? 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 


DaF Wszystkie polecenia 2 prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


1 03 


DOOOOO0OOMXICOOOOOOO0O00000: 


Niżej podane pisma uznania dają najlepsze dowody o wybornej skutsczności 


WILHELMA 


Ulopku z ziół góry Schneeberg. 


Do Wieliniiiśżo pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Balincs przy Lugos, 16. lutego 1877. 
Pros f łaskawe przysłanie mi 2 faszek pańskiego 


; Franciszek Hesse, fabrykant parkietów. 


Kaltern, w Tyrolu południowym, 16. lutego 1877. 
Wielmożny Panie! Przed 6 laty nabawilem się jako Z4lutni strzelec przy wy- 
tęłajacych ćwiczeniach bronią w skutek przeziębienia, ciężkiego cierpienia płuc. 
szność w piersiach, ciężkość w oddęchauiu a przytem nieznońne plucie, z 
To powtarzało się co roku. szczególniej w jesieni i na wiosnę, a 
wszyscy lekarze uznali cierpiania moje nie io wylaczenia. 
Wtem poradził mi zeszłego roko w jesieni, nasz lekarz sądowy Dr Puchet- 
schek. użycie pańskiego sławnego ulopku Wilhelma z ziół góry Schnesborg. Wzią: 
łem 10 Aaszek, i oto, nstało płacie krwią, nie leżałem ani dnia w łóżka, i megtem 
rzytem coś zapracować. Nie doznawałem więcej duszności w piersiach. Niedawno 
yłem zmuszony pozostać przez cały dzień na Wwolnem powietrza, dostałem znowu 
duszności w piersiach, oddech stał się znown uciążliwym, obawiałem się, żeby się 


pana upraszsć, ażeby mi ze względna, ża czuję wiol- 
kie zaufanie do pańskiego ulopka ziołowego i wierzę w tegoż skuteczność, przysłał 


Michał Riccaboma, 


c. k. nadstrzalec krajowy, inwalid . 
BSG Ci P. T. kupujący, którzy nabyć chcą prawdziweg» mego od r. 1855 
wyrabianego ulopka 3 drna gh Schneeberg, raczą wyraźnie żądać 


wWilhelm's Schneebergs Krśuter-Allop 


karom. 


Sgosób ułycia dodaje się do kaedej flaszki. 
Flaszka oryginalna pe L złr. 85 ct. do nabycia u fabrykanta. 


Franciszek Wilhelm, 
aptekarz w Neunkirchen, 


Względem przyjęcia składu, raczą się panowie kupcy udać listownie do mnie. 
"E Ńwakietan pod Wiedniem (Niodoróstorroichy. 
Franciszek Wilhelm, aptekara. 


Flaszka 


19-7 A 


A 
BK P eE T e anho T Tane ra 6055 NGOGGG 


sławnego Wilhelma ulop- 


Falszerze tej marki o- 
chronnej podpadsją prawnym 


4109f 1—6 


w Niłszej Austrji. 


ku Mar- 
= Brzeżanach 


pi w Stanisławowie Ferd. |; 
n Fr. Jamrogiewicz ABE; w Ula- 


apt., w Wiśniczu H. Markiewiez 


odbędzie się doroczue zwyczajue 


walne 


Mościskiego, 


miejskiej w Mościskach. 
Porządek dzienny: 


Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
Sprawozdanie Dyrekci z czyn»ości za rok 1877. 


torium z czynności za rok 1677, 
4. 


statutu. 
6. Projekt do zmiany niektórych ustępów statntu, 
b |7, Wnioski pojedynczych członków. 
Mościska dnia 8. lutego 1878. 
HENRYK GURSKI, 
dyrektor, 


o  G CA 
Gwarantowane i wydoskonalone 


z patentowanej fabryki 


M. Arendt w Lüttich 


precyzję i donośność. 


0 


W 


odszczególnione | 


Pismo dziękczyme z Wiednia, | 


przysłane do c. k. nadwornej fabryki preparatów 

słodowych, wyrabianych przes Jana Hoff, na- 

dwornego liweranta prawie wszystkich udsielnych 

monarchów w Europie, c. k. radcy, właściciela zło- 

tego krzyża zasługi z koroną, kawalera niemiec- 
kiego orderu itd. 


we Wiedniu, Graben, Briunerstrasse 8, 

o nadzwyczajnej skuteczności doświadczonej w 20- 

letniem cierpieniu duszności i ogólnem osłabieniu 
organismu. 

Blisko 20 lat cicrpialam na duszność i oslabio- 
nie, w ostatnich czasach tak dalece, że nie mogłam 
przechadzać się w pokoju, Od trzech miesięcy zaczą- 
łam zażywać pańskie sławie piwo zdrowia z ekstraktu 
głodowego i cukierki słodowe; cierpienie, którego nie 
mogły usunąć wszelkie inne leki, ustało za pomocą 
pańskich wybornych preparatów słodowych zupełnie. 
Jestem teraz zdrowa i silna i czuję się pod każdym 
względem dobrzs, Czują się być obowiązaną o tem 
pauu donieść z podziękowaniem, i proszę powyższe pu- 
blicznie ogłosić, Jestem także gotowa ustnie to każde- 
mu potwierdzić. 


ZARARA 


czekolada z ekstraktu słodowego, wyrobu Jana Hoffa 


44kroć podczas 3DOletniego istnienia fabryki odszczególniona, 


:0:0-0:0:69-6% 


aKRKNE 


SRIERYI REJ] 


:0-0:0:6-€©'£:$-$:9:$ 


Joanna Wimmer, 
Gumpendorferstrasse 131, I. wch.dy, 
2. piętro, drzwi 16. 
We Wiedniu w lipcu 1877. 
(Przestroga.) Prawdziwe i pierwsze Jana H.ffa 
preparaty słodowe, które są w całej Fnropie używane, 
opatrzone są przez c. k, sąd handlowy dla Austro- 
Węgier marką ochronną (portret wynalazcy Jana Hoff), 
Gdzie‘ tej marki niema, fabrykat jest podrobionym, 
który wedlug zdania znakomitych medycynierów bywa 
szkodliwym. Należy żądać leczniczych, flegmę rozpu- 
szczających Hoffa piersiowych cnkierków słodowych w 
niebieskim papierze. 113511 4—4 
Do nabycia toe Lwowie w apt. Jak. Beisera 
i Zyg. Rukera, Jan Müller cnkiernia, w Krakowie 
u Jana Jakna, w Brodach X. Br, Witosławski, w Kim- 
polungu u G. Kosińskiego i Turzańskieg», w Drohoby- 
czn u L. Dobrzynieckiego i Henryka Blumenfe'da, w Ja- 
| rosławiu u A, Bohusza i Józefa Rhoma,w Przemyśla u 
M. Kozłowskiego i M. Kruga, w Stryju n Daw. Nus- 
senblatta & Com., w Tarnowie u W, Milldnera, w Tar- 
nopoln u dr. A. Buchelta apt., w Zaleszczykach u H. 
Stornlieba, w Stanisławowic u Ferd. Stechera, w No- 
wym Sączu apt. Jakubowski. 


ERE EE RE EEEE ITE Z. 


Pierwszs, prawdziwa fiegmę rozpuszczejąca lecznicza 


RRLAR 


n dla 


ści medyczne we Wiedniu zbadany 


podfosforanowy wapienno -żelazisty syrop 
` aptekarza J. Hierbubmy we Wiedniu. 


w dostateczne; ilości części solne forforanowo-wapienno- 
Mi twarzaniu się krwi, podnosi apetyt, potęguje czynność Żywotną 


syropu żolazistego mwene poty 


gmy męczący kaszel, a 
następnie zaśklepienie sią ran 


N 
Świadectwo. 


w 
A 


UWIADOMIENI 


szkodzi, naco pisemną dajemy gwarancję. 


st 120,00 25 

6 sztnk ze srebra alpacca łyżeczek . . bw 1.00, 1.60, 2.—, 2.60 

6+,7-40 5 Pono żek "". á i agaa io b, Ą p 

my ; chochla, ciężka . r a 1.460, Dc g 
g 4% ”  warzecha do mleka — . s L, 1.45, 230, EA 4, 5 


E - 
6 ap nożów i widelców, z angielskiemi stalowemi ) 
par ostrzami, w trzonkach ze srebra alpaca) 

6 deserowych nożów i widelców z ostrzami ze ) 
par stali angiel. a trzonkami ze srebra alpaca ) * 
Prócz tych eleganckie świeczniki stołowe para 1 zł., 2, 2.60, 
| kawą lnb herbatnice po zł. 2, 250, 8, 4. Kandelabry para zt. 
T zł. Cukrowniczki po 60 ct., 75, 90, 1 zł. Pr 
po 95 ct., zł. 1.70, 2.80, 3.26, 4 — i ni - : 
Zlecenia z prowincji załatwia rychło sa zaliczeniem, 


» 4.50, 5.80, 6.80, 7.50, 9, „ 
3.50, 480, 5.50, 6.95, „ 


we Wiedniu, Rabenbergenstrasse Nr. L 


mia W | M 


a 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzężekisi K. rothan. 


E. 


i Ponieważ nabyliśmy wielką fabrykę wyrebów za srebra alpaeea w Abissynii (Afryka) za bozcen, a w na- 

szej fabryce musimy ponownie ustawić 63 maszyn parowych, przezco znacznie zyskujemy na wydatkach roboczych, 
możemy obecnie nasse własne wyroby ze srebra alpaeca sprzedawać taniej o 82 prot. jak dotąd. Każdemu będzie 
wiadomem, Że nemze srebra alpacca nie stracą nigdy kolern srebra, a nawet najostrzejszy kwas takowym nie sa- 


teraz: 


, zł —,85, 1.15, 1.40, 1.80, 


140, 1.80, 2.30, 3.40, 4, — 
L--, 1.60, 2.50, 3.40, 
—70, 1.=, '1.60, 2.10, 2.60, 


8.10, 8.70, 4,40, 5.—, 6.20, 
2.40, 3.20, 3.80, 4.75. 


8 sł, Tace po 60, 76, 80 ct., 1 zł, 1.40. Imbryki na 
8.50, -10.50, 14, 20. Cakiernice po 2 zt., 2.80, 4, 5.50, 
stawki na ocet i oliwę po zł. 2.50, 3.80, 4.26, 6 zł. Czarki na masło 
iczona ilość artykntów, wszystkie 0 82 pret. taniej jak dotąd. 


Metallwaaren - Fabrik von Blau & Kann 


1111 3—12 


a TY M a 


bnego wa Wiednia, 


nadziei, przyprowadził do zdrowia. 
tego polecam wszystkim ten wyborny środek. 
Hietzing pod Wiedniem, 16. czerwca 1777. 


Do pana J. Herbabny, apt- we Wiedniu | 


Kuczura (Węgry) 20. maja 1877. Ferd. Steiner. 


R tece „zum Parmherzigkeit* 


J,.HERB BN Y 


brnym orłeru* ZYGMUNTA RUCKERA. 


i 


W skutek uchwały Rady zawiadowczej z duia 5. lutego 1878 r. 


Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliezkowego dla powiatu 


dnia 1. marca 1878 o godzinie 1lej przed południem w sali Rady 


Sprawozdanie Rady zawiadowczej i wniosek o udzielanie Dyrekcji absolu- 


Wybór jednego członka do Rady Zawiaduwczej w miejsce $, p. J. Barba, 
5. Wylosowanie i wybór 7miu członków Rady zawiadowczej w myśl, § 39. 


STANISŁAW BIELSKI, 
prezes Towarzystwa. 


Wstęp na to Zgromadzenie dozwolony tylko członkom Towarzystwa. 
EEEE ZE EZEZE 


Strzelby dasz i Rewolwery 


Tylko m tę broń, ua której wybity jest stempel Arendt, gwarantuje się za 


są po miernych cenach do nabycia wa Lwowie u pp. B. Stillera, F. Ehrlicha- 
1310 8—12 


PASTE ROWY E POOR A ZARÓGAY AES ÓÓ A TĄ 
KARRADALRKANAAALSAENAKA>Na2 
2 Pierwsze prawdziwe lecznicze preparaty słodowe Jana Hoffa, opatrzone d 


są zaprotokołowaną marką ocbronną dla c. k, państw aust'j-węgier. ŻĘ 
(Portret wynalazcy Jaua Hoff) kawa słodowa i mączka dla dzieci, 44kroć %®; 


A Pierwsze, prawdziwo, flegmę rozpuszczające, lecznicze słodowe cukierki 
GM piersiowe są pakowaue w uiobieskiin papierze, 'Takowe zostały 44kroć 
odszczególnione w przeciągu 3Oletuiego istnienia przedsiębiorstwa. 


550F59WYS0G5UGYKIBKSWYSKISYEG 
DKUKKARAKAIAKAOAAMAKAAAAAKAKAA 


N Szybką i pewną pomoc znajdą Ng 
Cierpiący na płuca! 


4 jako to: cierpiący na tuberkuły, w pierwszych początkach, tndzież ei, któ- 
rzy mają zarody do tejże, w katarach chronicznych ns kaazci każdego 
rodzaju, tudzież dla tych wszystkich, którzy zapadają na słabości poprze- 
dzająco tuborkały, na słabości wycieńczające organizm, jako: akrofały 
bladaczkę, niedokrewność, ogólne osłabienie organizmn itp., niemniej 
rekonwalesoentów, służy wszechstronnie polecony i przez z akomito- 


24 Wnupiamny syręp żelayisty jest według dotychczasowych do= 
% Awiadezeń jedynym racjonalnym środkiem w słabości tnberkulieznej. 
T sparza organizmowi nieznajdujące się we krwi cierpiących na-taberkuły: 
żelaziste, pomnaża wy- 
j krótkiem użyciu wapidudkch 

«prze rganizm. W skutek tego ustają po krótkie ) 

Jee A Śolełczające, przez rozpuszczenie si fo. 
a przez częściowe osadzenie się wapna w tuberkułach, 
(wyleczenie) « temsaman ustaje cierpienie. 
To stwierdzają świadectwa znakomitych lekarzy i liczne podziękowania, 


Pedpisany donosi z przyjemnością, wyrażając zarazem podziękowanie, 
że wapiteńmy syrop żelazisty, sporządzany przez pana aptekarza J. Herba- 

e mego brata, który po mocnem zapaleniu płuc znajdował 
się w największem niebezpieczeństwie, a któremn lekarz wielkiej nie robił 
Już po kilka dniach pokazały się dobre 
skutki tego środka, a dziciaj ku naszej pociesze jest zu ełuie zdrowym. Dia- 


J. Habnenschlager 


Upraszem znowu o 8 flaszki pańskiego wybornego wapiennego syrepu 
żelaziatego za zaliczką pocztową i dodaję, ło wzmiaukowauy syrop jest ist» 
tnie wybornym, kaszel się zmniejszył, a poły nocne zupełnie ustały. 


Główny skład wysełkowy dla diii i we Wiedniu w ap- hf 


Neubau. Kalseorstrasse Nr. 90, róg Neustiftgasse. 
Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod „sre- 


SZKKYNKKAKAKOKZNZKATANAZAIA Skład we Lwowie w aptekach pp: (P+ Mikolajcha; 
= musi i e o oco A =P ORGZ OO OCEANÓW 


p lh W M a. 


kwiaty, stroje balowe, „WIEGZOTKOWO | wizytowe 


M. Topolnicka, 


przy placu Halickim pod l 1. 


we Lwowie, 


W MY AOE E Ga 


Odszczególniony medałom zasłngi na zeszło 
rocznej wystawie krajowej rolniczo-przemy- 
słowej we Lwowie. 


Skład obuwia damskiego 


SZYMONA AMAŁOWICZA 


z znajduje sie 1423 5—? 
przy ul. Halickiej 1. 21., obok ksiegarni p. K. Wilda. 


* 


Jak dotąd tak i nadal podpisany usilnie starać się bedzie służyć Szanownej ' 


P. T. Publiczności obuwiem najkształtniejszem i najwyborniejszem, oraz trwałem 
nieustępującem w niczem wyrobom zagranicznym. Ceny są zawsze, umiarkowane. 
racownia pozostaje i uadal w kamienicy Arcybisknpiej, Rynek l. 9. 


| ý: A NE 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


smaku, wzmacniający, pomagający trawienin i 
obudzajacy apetyt 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj- A 
dowała się na spodzie butelki z własnoręcinyw Migren? adag 
podpisem głównie dyrygującego 
mey a MERRNI ei Oj, 2 À 
VÉRITABLE LIQUEUR BENEDCTINE i ia OWĄ AA | 
Brevetie en France et A l'Etranger. | gencja główna w Paryżu Bonleva 
s A, Ò Hausmann 76. Dostuć można we LWO- 
ana) zag | WIE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 
z | dera i M, Kosteckiego. 1013 3 - 26 


wytwornego 


ii 


Eae 


Publiczne podziękowanie 
panu Franciszkowi Wilhelmowi, 


aptekarzowi w Neunkirchen, wynalazcy Wilhelma antinr- 
tretycznych, antireumatycznych, krew czyszczących ziókek. 

EB” To ziółka czyszczą krew w churobach gia 1 reu:natyzmu, A 
Jałeli tu publicznie występuję. to czynię to dlatego, Że uważum najpierw za 
swój obowiązek, panu Wilhelmowi, 4pbekarzowi w Neunkirchen wypowiedzieć moje 
najżywsze podziękowanie z» usługi, które ini przyniosły jego krew czyszczące ziółka 
w moich cierpieniach reumatycznych, a potem, ażeby dragich, tym cierpieniom pod- 
legających, uwagę zwrócić na te ziółka. Nie mogę opisać tych cierpien, które zno- 
siłom przez pełuych trzy lat podczis każdej zmiany powietrza, a ma które nie po- 
magały ani Środki, ani kąpiele siarczane w Baden pod Wi:dniem. Bezaennie tłami- 
tam się w nocach na łożu, apetyt mój ubywał, wejrzeuie moje było zamdlone. a 
laity moje ubywały. Po czterstygodniowem użycu tych ziółek, nie uwolniłam się 
* |wprawdz e zupełnie do cierpieńi obecnie teraz po sześciotygodniowom piciu, jedna- 
jkowoz stan zdrowia zuacznie się polepszyt. Jestem mocno przakcnana, Że każdy na 
podobne choroby cierpiący, poWinien uciekać się do tych ziółek, a niezawodnie bło- 
gosławić będzie wynalazcę tych ziółek, pana Franciszka Wilhelma. 1256VI 1- 6 

Z aszanowaniem 
Hrabina Budschin- Streitfeld, Łona podpułkownika, 
wo Wiedniu, Wahringer Hauptstrasse. 


ALEEN 


Jedynie prawdziwe sporządza Franciszek Wilhelm, ap- 

tekarz w Neunkirchen. 
Pakiet podzielony na ośm porcyj, przyrządzonych według le- 

karekich przepisów. wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
zł. Osobno za stempel i opakowanie 1O ct a 

FPrzestroga. Należy się strzedz przed kupuem fałszywych ziółek i ż 
zawsze „Wilhelma antiartretycznych, antireumatycznych. krew czyszczących ziółek“ 
"|gdyż wszystkie inne pod tą nazwą pojawiające się ziółka antireumatyczne, są 
naśladowanym wyrobem. 
Dla dogodności PT. puhliczności, prawdziwe Wilhelma autiartrytyenne, 
antirenmatyczne krew oczyszezające ziółka otrzymać także można : 


Wa LWOWIE: u Zygmunda Ruckera apt., Jak. Beisera apt, W. Marszałkiewiasa iK. 
rzyżanawakiege ; w Bielsku G. Zabystrzan apt., w Bełzia Adelt Gress apt., w Biat:j Jes, Kaaus, 
Bóbree A. Miedlecki apt., w Bołuzewcach A, Wąsawicz apt., w Brodach M. S. Franses, w 
raażanach G. Fadenkecht, w Bursztynia J. N. Klinke spt.. w Czernieweaeh 1gn. Seknirch i J, 
alichowaki apt, w Cieżkowieach Fr. ks. Zapotk apt., w Dohramilu A. (retawiki apt., w Dra- 
j|eobyezu L. Dobrzynieeki apt. i Blumenfeld apt.. w Gurakamerze Elinas Batesat upt., w Jare- 
||aławiu Lud. Wisłoeki apt., A. Bohus apt., w Johanneathal P. Hefmauu, w Jaasach G. Nchfllec 
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BOSE 


CRIAR SA 


owym Ngesa P. Filipok apt., w Oświęcimia K. Stebarski, w Peagórzu J. Spaski apta w 
ymirski upt., 


+Ánorajoaz9z3p0 Joypp tiueruqst odegujejQĘ nZtEroazid m JEjSLZ moger, 
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SEEEESB: SWRAE 


ASTHMA 


CYGĄARTĘA INDYJSKIE 


PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne, 

Wazalkie środki aż do dziś używane przeciw astmóm, w jakiejBy nishyły formie i po- 
słaci, miały zawsze za podstawę belladonę, stramonium, nikotynę albo opium. 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi- 
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym , sauchotom gardianym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy I bezsenności. 
> Dia uniknienia licznych falazerstw i nas adownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 

cuzki koloru niehieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1874, marka fabryczna i pad- 
pla GRIMA ULT et COMP. znajdowały sią na jednej etykiecie. , 
Dostać można w głównych aptehach w POLSCE i w AUSTRYI, 


Mikolascin, Zy 


Skład wo uwo wiu w api. pp. t g. tluickera i Je lalsora. 


x 


na całe 


ńistwowe z r. 1864. 


E Losy pa 
; Tylko 4 zł. i stempel. 59 Ji 


WY Ciągnienie już 1. marca $E ! 
Główna wygrana zł 200.000! 
zl. 20,000, 15.000, 10:000 iti. | iF 


WZUWUMAAMIMAM 


50 ct. Wisner Armen-uose. 


ZOO AA ZZO 
Główna wygrana 1400 dukatów ? $— 


i 2900 pięknych wygranych mniejszych w ogólnej wartości 60u00 zł. i 
Ciggnienie 5. marca 1878. 


—— Na 6 sztuk 1 los bezpłainy.-— 
Wecehslergeschift der Administration des 
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WIEN. / mT g- TEP<cc WIEN, 
Wollzeile 13. „MAE ECU ER Wolłzeile 13. 
Ch. Cohn. 11413 8 
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SFORAN ZELAZA 


P. CERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


Środek tan w stanie ciekłym bez smaku żadnago , podobny do wody mineralnej, łączy 
w sobie piarwiastki az w krew i kości. Ze wszystkićli preparatów a aiw rap jest 
on najwięcej onai iny i dlatego to przyjęty zpstał przez najanakoraitszych ekarzy 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, kaza 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań a AEIR na nieznośne bole 
żołądka, pochodzące z Dladaczki, wyniszózenid: bialych upławów lub braku regularnoneż, 
dla dzieci biadych, wątlej budowy i delikatnych | dla wszystkich osób cierp 
z niedokrwistości. Sknteczny, szybko działający. SE być znlesionym przez najde ika- 
tniejsze żolądki, średek ten nienprawią ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Oto aa przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarza. 

la nnikRienia licznych faiszerstw i naśladownictwa, žądaćaby pemp rządo” 

Fabyczna | podpii GROBIE W ODNIP. 2 oaio wary się aa jola ATEA TS 
czna b na 

Dostać można w głównych aptskach w POLSCE 3 w 4U8 TRY! f 
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Lyg. Ruckers a J. Uiser u. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem 


bal 
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